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„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 


Namer poranny wychodzi codziennie s wyjątkiem poniedziałków i dni peświątecznych, 
numer popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


Prenumerata wynosi: 
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Prenumeralę i ogłoszenia (inseraty) uprasza slę nadsyłać wprost do Administracył 
pN. Reformy“ w Krakowie. 

Redakcya: ul, Jagiellońska 10. Administracya: ul. św. Anny 3. 
Telefon Redakcyi i Administracyi Nr 41. Dla rozmów zamiejscowych 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484. 

Rękopisów nadsytanych Redakcya nie zwraca. 

We Lwowie sprzedaż numerów po 12 bl.: w Biurze dzienników S. Sckołowskiego; 
ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 10 hal, z przesyłką pocztową 12 hal. 


Po rozpisaniu obecnych wyborów do Sejmu, 
pod wpływem towarzyszących temu faktowi 
rozmaitych okoliczności, zapanowało w sźero- 


ra [A 
Niebkezpieczeństwo 
kich sferach naszego miasta łatwo zrozumiałe 


rozbicia. naprężenie. Z licznych stron zaczęto zwracać 


Żywiołom demokratycznym w Krakowie grozi |się do kierownictwa P. Str. Dem. w Krakowie 
niebezpieczne rozbicie. Cała sześcioletnią praca |z zapytaniami i żądaniami, aby w swoim zakre- 
mad skonsolidowaniem tych żywiołów na grun-jsie działania wytyczyło kierunek akcyi wybor- 


cie polityki zarówno miejskiej, jak krajowej, 
może pójść na marne. Z trudem wytworzona i 
dużemi ofiarami, ze strony dawnego Polskiego 
Stronnictwa Demokratycznego okupiona wspól- 


czej przez mianowanie swoich kandydatów. — 
Uznając słuszność tych żądań i rozumiejąc, że 
grupa polityczna taka jak P. Str. Dem. w Kra- 
kowie musi iść do akcyi wyborczej drogą le- 


nota programowo organizacyjna narażona jestjgalną, przez konsolidowanie opinii wyborców, 
na szwank, nie wytrzymując należycie próby |do czego potrzebuje czasu, prezydyum strouni- 
poważnej akcyi publicznej, jaką są obecne wy- | ctwa zwołało dnia 9 b. m. swój komitet wybor- 
bory sejmowe, ponieważ niə daje ona możności | czy. Obaj dotychczasowi posłowie stronnictwa 
zaspokojenia pewnych, ukrytych, a silnych jjdr Bandrowski i dr Ign. Landau złożyli 
rozkładowych ambicyj nieodpowiedzialnych jed- tu krótkie sprawozdania, poczem wyłonił się 
nostek i ponieważ z drugiej strony w najbliż- wniosek, aby tych samych posłów wezwać do 
szem otoczenia tych jednostek, nie znajduje się |ponownego kandydowania. Ponieważ obaj we- 
dość energii, aby te ich niesłychane ambicye |zwani wyrazili gotowość przyjęcia tego wezwa- 
poskromić i do właściwego poziomu sprowadzić. |nia i ponieważ logika rzeczy i dobro sprawy 


Jest to zjawisko smutne, które Rastręcza spo- 
eobność do refleksyj wręcz ponurych. Omawia- 
nie i oświetlanie takich zjawisk stanowi też je- 
den z ciężkich i przykrych obowiązków i cią- 
żących na uczciwej publicystyce. 

Niebezpieczeństwo rozbicia, o którem mówimy, 
przedstawia się w sposób następujący: 

W skład ogólno krajowego Polskiego Stron- 
nictwa Demokratycznego wchodzą w Krakowie: 
właściwe Polskie Stronnictwo Demokratyczne, 
mające swą organizacyę w Towarzystwie De- 
mokbratycznem z dr. E. Bandrowskim jako pre- 
zesem na czele, i t. zw. „organizacya mieszczań- 
ska P. 8. D.*, która niedawno wystąpiła nawet 
jako osobne stronnictwo mieszczaństwa demo- 
kratycznego. Grupie tej przewodzi pos. Ziele- 
niewski. Należą zaś do niej między innymi po- 
słowie dr Leo, Federowicz i Sare, tudzież całe 
prezydyum Rady miasta z wyjątkiem delegata 


demokratycznej wymagały, aby przy wyborach 
obecnych zachować o ile możności „status quo“, 
który, usuwając nieuchronne w innym wypadku 
tarcia, stanowiłby równocześnie pewnego ro- 
dzaju szczególny wyraz zaufania wyborców dla 
akcyi o reformę wyborczą, przez dotychczaso- 
wych posłów szczerze i energicznie popieranej, 
przeto po krótkiej dyskusyi komitet uchwalił 
jednogłośnie obie te kandydatury postawić. 
Każdy nieuprzedzony przyzna, że przez to 
stronnictwo P, S. D. nie popełniło żadnej nieloja!- 
ności wobec grupy mieszczańskiej, nie naruszy- 
ło w niczem istniejącego nkładu, ale ustalając 
swoich kandydatów, wykonało tylko prawo swo- 
jej naturalnej autonomii, stawiając zaś 
dwóch kandydatów, wykonało prawo swej ró- 
wnorzędności z grupą mieszczańską, która 
także dwa mandaty powinna była obsadzić, 
Tymczasem nazajutrz po ogł:szeniu tej uchwa- 


dr. Bandrowskiego, dalej część rękodzielników jły komitetu Polskiego Stronnictwa Demokrat, 
z p. Wajdą na czele i część żydów, t. zw. |zarzncono mu ze strony organizacyi mieszczań- 
„umiarkowanych* z p. Bazesem, jako ich istotnym |skiej złamanie układu i zażądano, aby pu- 
przywódcą. f blicznie ogłoszono enuncyacyę tej treści, że kan- 

Po długich tarciach i rozmaitych niespodzia- |dydatury przez Polskie Stronnictwo Demokr. 
nie wynikających trudnościach natury, nie da- postawione, nie są jeszcze ostatecznie usta- 
jącej się pod względem politycznym jasno określić, | lone, czyli aby Polskie Stronn. Dem. przyznało, 


stanęło na tem, że na Radzie naczelnej P. 
Str. dem. odbytej w marcu b. r. we Lwowie, 
obie grupy zgodziły się zachować swoją anto 
nomię i tylko w sprawach politycznych postę- 
pować wspólnie, poroznmiewając się w tym celu 
za pomocą specyalnych, wyłonionych z siebie 
delegacyj, sa 

W wykonaniu tego ogólnego postanowienia 
zgodzono się w dwa miesiące później uważać 
za „politicam“ przedewszystkiem wszelkie wy- 
bory do ciał ustawodawczych i reprezentacyj- 
mych, więc do parlamenta, Sejmu i Rady: miej- 
skiej, z tem, że wątpliwości i spory przy tem 
wyniknąć mogące, rozstrzyga Rada naczelna 

. 5. D. 

Cała historya tego współdziałania obu grap 
demokratycznych wreszcie sam ten układ tego- 
roczny Świadczy niezawodnie, ża podstawą ca- 
łej tej akeyi były i są dwie zasady: autono- 
mii i równorzędności obu grup. Jest 
rzeczą oczywistą, że usunięcie lub zakwestyo- 
nowanie którejkolwiek z tych zasad, uczyniłoby 
zały układ bezprzedmiotowym i niepotrzebnym. 
Sam bowiem układ, jako taki, antycypuje peł- 
mowolność więc politycznie autonomię 1 
równozdolność, więc politycznie równorzęd- 
ność obu układających się stron. 

' Jeżeli więc ułożono się, że obie grupy po- 
stępują w sprawach wybor 
porozumieniu, to żadną miarą nie 
znaczyć, że żadna z grup nie może, | 
przedniego porozumienia, wyrazić swoich spe- 


że w granicach równozędności z organizacyą 
mieszczańską nie posiada autonomii i nie może 
stawiać swoich- kandydatów. 

Na to niesłychane żądanie, która samo przez 
się mogło już zadecydować o rozbicin, odpo- 
włedziano, że Polskie Stronn. Dem. skłonne jest 
ogłosić odpowiednią, wspólnie zredagowaną e- 
nuncyacyę, jednakowoż pod waiunkiem, że ze 
strony organizacyi mieszczańskiej otrzyma za- 
pewnienie, iż postawionych przez nie kandyda- 
tów akceptuje i będzie ich tak lojalnie popie- 
rała, jak P. S. D. było gotowe popierać jej 
dwóch kandydatów. 

Warunek ten był dla Polsk, Stronn. Dam. 
nieodzownym, ponieważ sam nieuzasadniony za- 
rzut rzekomego złamania układu świadczył o 
tem, że organizacya mieszczańska kwestyonuje 
nie tylko prawo P. S. D. do autonomii, lecz 
także do równorzędności. Skłonne tedy do naj- 
dalszych ustępstw, było P. S. D. gotowe kon- 
cedować formę w zamian za zabezpieczenie rze- 
czy. 

Gee w tym kierunku nawiązać rokowania 
z organizacyą mieszczańską, zażądało P. S. D. 
zwołania dełegacyj na dzień 12 b. m. ŹZądaniu 
temu jednak z drugiej strony odmówiono. Na- 
zajutrz zaś na komitecie mieszczańskim w obec- 
ności pp. dra Lea i Federowicza powzięto je- 


ów solidarnie i widnogłośną, więc także głosami tych panów, 
mogło to |uchwałę, że P. S. D. naruszyło układ, i że wo- 
bez po-|bec tego organizacya mieszczaństwa postawi 


swoich czterech kandydatów, przy- 


cyalnych życzeń i żądań w danej sprawie. Prze- | czem zresztą nazwisk nie wymieniono. 


ciwnie, samo porozumiewanie się stałoby się 
bezprzedmiotowem, gdyby się tych życzeń i Żą- 


Uchwała ta dowodziła ostatecznie, że grupa 
mieszczańska pragnie tylko upokorzyć stronę 


dań nie ujawniło w sposób lojalny, oględny i| drugą, zmusić ją do odwołania swoich kandy- 
nie dający się tłumaczyć, jako zamach na pra-|datur, aby w ten sposób, związawszy jej ręce, 
wa drugiej grupy. 


narzucić jej kandydatów innych, 


w, Wtorek 17. Czerwca 1913. 


NOWA 


POPOŁU 


W niedzielę przybył do Krakowa prezes Ra- 
dy naczelnej krajowego stronnictwa demokra- 
tycznego dr Jahl i wiceprezes dr German, aby 
między obiema grupami pośredniczyć. Obie gru- 
py obradowały przez kilka godzin, każda 030: 
bno, dając możność przedstawicielom Rady na- 
czelnej poznania ich stanowisk i zapatrywań. 
Ostatecznie obrady tə zasończyły się na tem, 
że obie grupy wybrały po trzech delegatów, 
którzy natychmiast w obeciości drów Jahla, 
Germana i Lea rozpoczęli rokowania. Ze strony 
P. S. D. oświadczono, że do rokowań jest ono 2a- 
wsze i bezwarunkowo gotowe, jeżeli zaś chodzi 
o złożenie omówionej wyżej deklaracyi, to musi 
otrzymać najpierw wiążąca przyrzeczenie, że 
jego kandydaci będą przez drugą stronę lejal- 
nie poparci. Ostatecznie stanęło na tem, że P. 
S. D. nazajutrz t. j. wczoraj, otrzyma odpowiedź, 
w jaki sposób rokowania te grupa mieszczań- 
ska prowadzić pragnie. : 

Wczoraj wieczorem otrzymało P. 5. D. ofi- 
cyalne zawiadomienie, że organizacya mieszczań- 
ska samo rozpoczęcie rokowań czyni zależźnem 
od odwołania postawionych przez P. S. D. kan- 
dydatur, czyli, że chce, aby stronnictwo to zre- 
zygnowało ze swoich praw antenomii, zanim za- 
cznie wogóle o czemkolwiek mówić. 

Żądania takiego nie może naturalnie przyjąć 
żadna organizacyą polityczna, która chce nadal 
jako taka istnieć. Zgodzenie się ta nia byłoby 
bowiem eałkowitem wyrzęczeniem sią swojej 
indywidualności, swojego odrębnego bytu poli- 
tycznego, co oczywiście w zamiarach Polskiego 
Stronnictwa Demokratycznego w Krakowie nie 
leżało nigdy i leżeć nie może. „ 

Diatego też od wczorajszego wieczora sprawa 
dalszego współdziałania oba grop demokratycz- 
nych w naszem mieście weszła w stadyum wyso- 
ce krytyczne. 

Przsbieg zatargu przedstawiliśmy w tym celu tak 
dokładnie, aby opinia publiczna miasta naszego 
i kraja nie czuła się zaskoczoną, jeżeli już w 
najbliższych dniach dowie się, że solidarność 
demokratyczna w Krakowie bez winy P. S. D.j 
przestała istnieć i że zamiast pokojowego i l 
jalnego współdziałania równych z równymi, roz- | 
pocznie się walka, i to nietylko o sprawiedliwe | 
przedstawicielstwo w Sejmie, lecz także we wszy- 
stkich innych dziedzinach życia publicznego, ze 
wszystkiemi tej waiki dla grup i osób konse- 
kwencyami. 

My z naszej strony żywimy jeszcze nadzieję, 
że grupy te i osoby ocenią należycie te kon- 
sekwencye i zrozumieją, że P.S.D. postawione 
w przymusowem położeniu, będzie musiało bro- 
pić się wszystkiemi środkami i bez względu na 
cokolwiek i kogokolwiek. Stronnictwo świadoma 
jest, że sprawa demokracyi na tem nie zyska, 
ale i to wie równie dobrze, że straciłaby ona 
jeszcze więcej, byłaby wręcz najbardziej zagro- 
żoną, gdybyśmy w mieście tem nie potra- 
fili obronić swej autoromii i swej równorzęd- 
ności politycznej wobec innych czynników. Nie 
boimy się walki, ale boimy się zgnilizny, boimy 
się bardzo niezdrowych stosunków w życiu pu- 
blicznem, za których rozszerzenie i utrwalenie 
nie chcemy i nie możemy brać odpowiedzialności. 

Dlatego obowiązek publicystyczny nakazuje 
nam ostrzedz żywioły demokratyczne o niebez- 
pieczeństwie rozbicia i zmarnowania płodów do- 


tychczasowych starań. Struna jest już przeciąg- 


nięta i lada chwila pęknie, 


"m 


„© Zaostrzenie O. 
hontliktu serhsko-bułourskie$o. 


(Telefonem). 


Wiedeń, 17 czerwca, 
Zatarg bułgarsko-serbski znajduje się w tem 
stadynm, w którem zaostrzenie wcale nie 
jest wykluczone, wątpliwą bowiem jest 
rzeczą, czy sąd rozjemczy wogóle przyj- 


EPEETAN 1 DE TORZE 


NIOWY 


Rok XXXII. 


Prenumerantę przyjmują: 


„nmiejscową : Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco» 
wą: Administracya „Nowej Reformy“, — Główna trafika w Rynku. — Agencja J. Hopcasa 


1 A. Salomonowej, uł. Szczepańska 


Goldschmied (sprzedaż oddzielnych 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 


Nadesłane po 60 h, od wiersza, 


dzie do skutku. Wymiana depesz między carem 
a królami bałkańskimi nie posunęła wcale spra- 
wy naprzód. 

Król Ferdynand, 
ogłosił wczoraj rozkaz dzienny do armii, w któ- 
rym wskazuje na jej dotychczasowe bohater-| dotyczącej podatku osobisto-dochodowego i częe' 


jak donoszą z Sofii, 


skie czyny i wyraża nadzieję, że znajdzie je- 
szcze z pewnością dosyć siły moralnej i fizycz- 
nej, aby wszelkie nadzieje ojczyzny wypełnić 
aż do końca. „Bądźmy przygotowani — 
kończy rozkaz dzienny — na wszystkie 
ewentualności:*. 

Czy zapowiedziany na najbliższe dni w Pe- 


tersburgu zjazd czterech premierów bałkańskich |cie razem z t. z. podatkiem kawalerskim. 


się odbędzie, jest również bardzo wątpliwem. 
Bułgarya bowiem nie chce przyjąć 


8; Biuro dzienników M. Hupszyca, nl. Jagiellońska 7; 


Trafika w Sukiennicach. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, 8. Sokołowski, al. Jagiellońska 3, — 
W Jarosławiu A. Amsis, — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu Herman 


numerów), I. Wollzeile 6, — M. Dukes Nachfolger, 


Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalck (Wollzeiie), — W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Loretto, directear, 


61 Rue Rougemont. 
Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 


wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy ras 20 h., za każdy następny raz 15 h. — 


— Glosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tahelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h., — Załączniki do „Nowej Re- 
formy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egs. 
dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 
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Dotyczące wnioski, wniesione w parlamencie; 
z kilku stron, zostały zmodyfikowane i w głów= 
nych zarysach brzmią: 

1) Izba uchwała razem z prowizoryum budżeto* 
wem definitywne postanowienie o amnestyi;! 


ściowe zaprowadzenie wgłądania w księgi han: 
dlowe, de ezego nie będą wprawdzie zobowiąe 
zani wszyscy opłacający podatki, lecz tylko ci, 
którzy chcą skorzystać z amnestyi. 

2) Ma być stworzone półroczne prowi- 
zoryrtm, w czasie którego nowe podwyższe: 
nie podatku osobisto: dochodowego wejdzie w ży: 


Zwiększenie dochodów z powodu amnestyi | 


|podwyższenia podatku osobisto dochodowego 0*) 


zaproszenia na ten zjazd do Peters-jbliczają na 23 miliony koron, które wystare 


burga i stawia szereg warunków. Między in-|na koszta pokrycia pragmatyki słu 


nemi Bułgarya jest zdania, że zjazd w Peters- 
burgu jest zbyteczny, jeżeli Serbia wpierw 
nie oświadczy, iż gotowa jest wypełnić traktat. 
Ponadto Bułgarya pragnęłaby raczej, aby zjazd 
ten odbył się w Londynie, a nie w Peters- 
burgu. 

Co się zaś tyczy sądu rozjemczego 
cara to — jak donosi „N. Fr. Presse“ — Bul- 
garva stoi jeszcze zawsze na stanowisku, iż 
wolałaby sąd rozjemczy wszystkich 6 mo- 
carstw. Na sąd rozjemczy cara zaś Bułgarya 
mogłaby się zgodzić tylko ściśle w ramach tra- 
ktatu, a to pod warunkiem, jeżeli Serbia wpierw 
traktat ten uzna. Dalej domaga się Bułgarya, 
aby załogi jej we wszystkich miastach spornych 
zostały wzmocnione, odpowiednio do za- 
łóg serbskich i greckich. 

Poseł bułgarski w Wiedniu, Sałabaszew, 
Ogiasza W „N. Fr. Presse“ artyknł, w którym 
uzasadnia protensye Bułgaryi do Ma- 
cedonii. Bułgarya nigdy nie wyrzeknie 
się Macedonii. Żaden rząd bułgarski nie 
będzie miał odwagi podpisać z Serbią układu, 
któryby przyznał Serbii miasta macedońskie. 
Sałabaszew oświadcza dalej w swoim artykule, 
ża podczas gdy Serbia zmobilizowała w czasie 
wojny 230.000 ludzi, Grecya 77.000 ludzi, a Ozar- 
nogóra «40.000 ludzi, Buałgarya zmobilizowała 
634.000 ludzi i poniosła największe ofiary. 
Przeciw Bułzaryi wysłali Turcy największą 
i najsilniejszą armię, liczącą razem 757.000 
ludzi i 1.390 armat, podczas gdy z Serbią wal- 


czyła zaledwie 90.000 Turków, a z Grecyąl 


39.000 'Tarków. A 
Na innem miejscu w tym samym dzienniku 
ogłasza artykuł poseł serbski w Wiedniu Jo- 
vanowicz, który oświadcza, że Serbia chce 
zgodzić się na sąd rozjemczy tyłke pod tym 
warunkiem, że odnosić się en będzie niatyłko 
do terytoryów spornych między Bułgaryą a Ser- 
bią, ale także do terytoryów spornych między 
Bułgaryą a Grecyą. Wszystkie bowiem 
zdobyte terytorya powinny tworzyć wspólne 
condominium. Co się zaś tyczy specyalnie sporu 
serbsko-bułgarskiego, to sąd rozjemczy 
mógłby rozstrzygnąć tylko co do lewego brzegu 
rzeki Wardar, a nie co do terytoryów, położo- 
nych na prawym brzegu rzeki Wardar. Te te- 
rytorya bowiem tworzą warunek egzystencyi 
Serbii, a w takich kwestyach nie ma sądu roz- 
jemczego, 


Fundusze i 
ina pragmatykę służbową. 
(Telefonem). 


Wiedeń, 17 czerwca. 
Izba posłów rozpocznie dzisiaj me: 
rytoryczną dyskusyę nad prowizo- 
ryum budżetowem. Przy tej sposobności 


kr. t, 
bowej na najbliższe półrocze, 

Na tej podstawie mają się dzisiaj odbyć %7% 14 
sze rokowania z rządem, który 
dotąd zajmuje stanowisko odmowne. 

Jutro odbędzie się posiedzenie konwen >) 
seniorów, na którem stronnictwa większości 
ponownie zaproponują zwołanie sesyi lipe 
cowej zaraz w pierwszych dniach lipca, 


Ua 


Przeciw przymusowemu 
świadczeniu redaktorów. 


(Telefonem.) 
Wiedeż, 17 czerwca. 


W sali Tow. dziennikarskiego „Concordia“ 
odbyło się wczoraj, w sprawie przymusoweg 
świadczenia redaktorów wobec sądu, zgroma« 
dzenie dziennikarzy. Przybyli na nie tak dzien- 
nikarze tutejsi, jak delegaci wszystkich towa 
rzystw dziennikarskich, istniejących w krajach, 
należących do Austryi. Obecnymi byli także. 
dziennikarze zagraniczni, a mianowicie korese 
pondenci dzienników francuskich, włoskich, ane 
gielskich, niemieckich, ażeby dać wyraz solidar 
ności prasy europejskiej. 

Obrady zagaił prezydent Związku międzyna= 
rodowego Towarzysiw dziennikarskich, redaktor 
Wilhelm Singer, który podniósł, ża międzyna: 
rodowe kongresy prasy stanowczo oświadczyły 
iż przymus świadczenia ze strony 
redaktorów nie zgadza się z hono 
rem i warankami bytu prasy. Każdy re- 
daktor ma obowiązek zachowania taje 
mnicy redakcyjnej pod grozą hańby. 

Caly szereg dziennikarzy, tudzież poseł dr. 
Zenker, przemawiali przeciwko przymusowi 
świadczenia redaktorów, a imieniem prasy pol-_ 
skiej oświadczył redaktor Sz. Kwaszewski, 
że dziennikarze polscy równie potępiają przy- 
mns świadczenia. 

Na ostatek uchwalono rezolucję, która w - 
imieniu całej prasy państwa austryackiego ©- 
świadcza się przeciwko przymusowemu 
świadczeniu redaktorów. Rezolucja gro- 
zi dziennikarzom, którzyby naruszyli tajemnicę 
redakcyjną przez poddanie się przymusowemu 
świadczeniu ogólną banicyą, tudzież 
utratą posady. Wreszcie występuje rezolu- 
cya przeciwko tym sądom, które orzekają przy- 
mus świadczenia, tudzież przeciwko rozstrzy* 
gnięciu najwyższego Trybunału sądowego, że 
przymus Świadczenia jest zgodny z ustawą. 


Pruskie jubileusze. 


Prusy i Niemcy obchodzą w roku bieżącym 


rozstrzygnie się dzisiaj lub jutro, czy sesya lip-| dwa jubileusze: śetną rocznicę oswobodzenia 
cowa będzie możliwa, czy też możliwem będzie | Prus z pod inwazyi napoleońskiej i 25 rocznicę 
w ramach prowizoryum budżetowego prowizo-| wstąpienia na tron króla pruskiego i cesarza 
ryczna podwyższenie podatku osobi-| niemieckiego, Wilhelma II. Właściwie pierwszy 
stodochodowego, celem umożliwienia wpro-| obchodzono już w styczniu, ale ponieważ jubi- 
wadzenia w życia pragmatyki służbowej.| lensz cesąrski przypadł na 15 czerwca tego sa- 
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koniem już z powrotem zatoczył, on nie sala ran otrzymanych przy Szturmia i dziecko 


Gustaw Olechowski. 


I te oczy w dal wpatrzone, Oczy POZIE aa iono z dwóch sosenek, związanych sznu- 


puni pułkodnikon. 


—— 
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8... (Ciąg dalszy.) ` 
Donośnym, ale łagodnym, choć stanowczym 
głosem odparł ksiądz: 


s. śh 


— Chcemy tam uczcić pamięć wielkiej rocznicy |była u babki, 


zbratania dwóch ludów.. . 
ZE wszystkie zmysły w słuch się zamie- 
niły. ; , 
Dowódca odparł: SZA 
. -» Mam stanowczy rozkaz nie wpuszczania 
was do miasta i spełnię go z całą ścisłością. 
4 Å potem gest szeroki ręką prawą zrobił 
d dodał, ZB. 
ea = Ale macie pola... Y 


nA 


jeszcze oczu od pani pułkownikowej oderwać. 

Od tego ostrego, dziwnego wzroku adjutanta 
odżyły w niej wspomnienia z przed 30 lat, gdy 
przed takimi dygnitarzami wojskowymi tarzała 
się w prochu, błagając o śledztwo w wojsku, 
o wiadomość jakąś, czy kto porwał, czy zabił 
dziecinę 4-letnią, chłopczyka jej jedynego. 
Wszystko napróżno — zginęło dziecko. Było to 
nazajutrz po wzięciu stolicy. Ona była na wsi 
chora. Mąż, pułkownik, bronił ostatnich okopów 
1 nie przeżył ich upadku. Dziecina z niańką 
senatorowej, mieszkającej we 
własnym pałacyku, za miastem prawie. 

Jak jej potem epowiadano, w nocy wybuchł 
pożar. W głębokim śnie pogrążona senaterowa 
spłonęła, niańka — oszalała z przestrachu — 
nciekła, a chłopczyna, synek jej ciemnowłosy, 
przez kwaterujących obok żołnierzy obcych z pło- 
mieni wyniesiony — jak kamień w wodę prze- 
padł, Dano jej znać na wieś. Chora, z łóżka 
sią zwlokła, siadła do powozu i rozstajnemi 


F Błuchała tej wymiany słów pani pułkowniko- końmi — jechała do stolicy. Toż to była droga. 
Wa, ale oczn nie spuszczała — nie z dowódcy, | Myśli jej gubiły się w rozpaczy, 


Jecz z adjutanta jego, który © dwa kroki stał 


— Dlaczego list pisała nie matka, senato- 


przy niej na koniu, A nie dlatego, by zajął ją |rowa? 


czemś sam przez się ten siwy już wojak, lecz 


— Dlaczego nie mąż? Miasto wzięte sztar- 


dlatego, że gdy ją tylko ujrzał, wlepił w nią |mem, Co z mężem? 


wzrok przenikliwy, wpatrywał się w nią z npo- 


Albo przyjazd do stolicy. Był to dzień mę- 


„tem, strachem i wstydem zarazem, mieni} się | czarni, piekła, śmierci za życia. Matki zwęglone 
MB twarzy, blad}, czerwieniał i gdy dowódca |szczątki, mąż na marach, zmarły w przeddzień 


zgubione, 

Ni żywa, ni umarła szła od domu do domu, 
od koszar do koszar, od obozn do obozu, pyta- 
jąc o dziecię, Napróżno. Nikt nie wiedział, I już 
się do tego przyzwyczajała. p 

I wróciła potem do domu swego, sierota, zbita 
losem, lecz nie złamana. 

"0, gdybyż syn jej żył i był dziś tu, 

I oczy swe lazurowe, krótkowzroczne skiero- 
wała za adjatantem, który jakby ociągał się z 
powrotem. e p X 

Wreszcie wbił ostrogi w boki konia i pocwa- 
łował za dowódcą i 

A pod czaszką mózg mu gniotły myśli w na- 
tłoku raptownym, nieoczekiwanym: 

— Co za straszne spotkanie! Tak. To nie 
może być omyłka. Ta kobieta — to matka mo- 
jego przybranego Syna. To jej czteroletniego 
chłopczyka kupiłem od żołnierzy, którzy go 
wyratowali z pożaru w tamtej wojnie. Za- 
wiozłem dziecko mojej Żonie, bo własnych nie 
miała. Lata się zgadzają. Siwa jaż. Ma pewno 
koło 60 lat, Wówczas nie miała trzydziestu i 
była matką czteroletniego synka, 

Tak nadzwyczajnie tylko syn de matki ro- 
dzonej podobnym być może. Te sama lekko fa- 
lujące włosy, kruczs u chłopca, przypruszone 
u tej kobiety. Ten orli nos, Te oczy niebieskie, 
jak lazur, w oprawie brwi wielkich, ta ciemna 
cera twarzy i nsta dziwnie pięknie wykrojone, 


nych. I ta wada dziedziczna wzroku. Budowa, |rami, A potem — zeszli wszyscy z pola i w 


postawa, majestat w twarzy, w spojrzeniu. Ta- 
kich dwóch lie niema na Świecie. To syn i ma- 
tka. Matka na czele manifestantów, a syn jej, 
mój wychowanek, tuż pod miastem armaty na 
nią kieruje.. 

I żegnał sią szybko raz po raz. 

Tymczasem tysiące tłumu zeszły z gościńca 
na pola 1 tu pospiesznie, rodzaj ołtarza na ma- 
łem wzniesieniu z sosenek zbudowawszy — oto- 
czyły go dookoła, a ksiądz zaczął długą prze- 
mowę. 

Przypomniał akt, 

„Niechaj więc zjednoczą się z nami miłością 
i braterstwem i staną się nam równymi... I przy- 
sięgamy im słowami czci i przysięgi, nie opu- 
ścić ich w żadnych przeciwnościach i niebez- 
pieczeństwach, lecz razem stawać im ku pomo- 
cy w każdej potrzebie, udzielać im rady prze- 
ciw wszelkim zamachom nieprzyjacielskim*, 

A o dwie wiorsty niecałe — na równinie, 
pod miastem, ośm armat z paszczami do tłamu 
zwróconych stało, i kanonierzy obok z zapalo- 
nymi lontami. 

A potem przygotowane arkusze papieru TOZ- 
dawano w tłumie i posypały się niezliczone pod- 
pisy protestu przeciw rozdarciu kraju, garnęli 


się do podpisu ludzie z pod gór, z nad morza, |, 


z równin i stepów. 4 
Wreszcie kopiec usypano na polu i krzyż 


różne strony sią rozsypali, 

Gromadka nasza zdążała do domu, a z tyłu 
za nią kompanijka chłopów śpiewała jeszcze 
w narzeczu swojem: 


„Prosimy Cię Boże i Twojego Syna — 
Niech wszyscy znów będą jak jedna rodzina“. 


Teraz dopiero zoryentowała się pani pułko- 
wnikowa, że tych parę godzin pięknego Święta 
narodowego minęło jak sen dawny jakiś, a bo 
lesny. : z 

Po paroedniowym pobycie u pani jenerałowej 
wróciła pani pułkownikowa do domu i poczęła 
się o krzątać około rzeczy publicz 
nych. , 

W parę miesięcy potem wypadki dziejowa 
owładnęły nią zupełnie. 

Widywano ją bez przerwy kursującą pomię- 
dzy miastem, a granicą państwa, w parę koni, 
na wasążku sianem wyścielanym. e. € 

Któż mógł wiedzieć, że w sianie na dnie wa« 
sążka broń przewoziła, którą u handlarza Ku- 
powała, z dostawą do granicy. ” 

(Dok, nast.) > 
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mego roku, więc obie roeznice zostały połączo- 
ne w jedną wielką uroczystość. 

Niemcy i Prusacy mają oczywiście powód do 
radości i tryumiów, którym dano też wyraz w 
parlamencie niemieckim, Sejmie pruskim, prasie 
i na licznych w całych Niemczech z niezwykłą 
"oki i przepychem urządzonych festy- 
nach. 

W społeczeństwie polskiem natomiast jeden 
i drugi jubileusz budzić musi wcale odmiennej 
natury uczucia i refleksye. 

Niepodobna w tej chwili i na tem miejscu 
pisać dziejów Polski porozbiorowej w ubiegłem 
stuleciu, choćby nawet z uwzględnieniem tylko 
zaboru pruskiego, który przeszedł w tym czasie 
całą martyrologię nie „zabranego* lecz podbi- 
tego narodu. Ograniczymy się więc jedynie do 
przypomnienia kilku najważniejszych dla nas 
momentów z ćwierćwiecza rządów cesarza Wil- 
helma II. 

Zaraz po swojem wstąpienia na tron, wydał 
on manifest, zaczynający się od adresu „An 
mein Volk*. Manifest ten ogłoszono plakatami 
po wszystkich rogach ulic wszystkich miast ce- 
sarstwa niemieckiego. Między innemi powiedzia- 
no w tym manifeście, 

„Na tron ojców moich powołany, objąłem rządy 
spojrzeniem ku królowi królów i ślnbowałem Bogu, 
według wzoru ojców moich być ludowi memu 
sprawiedliwym i łagodnym panują- 
cym, pielęgnować pobożność i bojaźń bożą, starać 
się o zachowanie pokoju, o dobro kraja, biednym 
i uciśnionym ślabowałem być zawsze pomocnym, a 
praw wiernym stróżem“, 

A jakże rządy cesarza Wilhelma II. wywią- 
zały się z tych przyrzeczeń i zobowiązań? Oto 
pominąwszy już środki administracyjno-policyj- 
ne, najróżnorodniejsze szykany w dziedzinie 
szkolnej, na polu zebrań i stowarzyszeń, pomi- 
nąwszy Wrześnię, strajk szkolny, procesy poli- 
lityczne i prasowe, które ogółem pochłonęły dłu- 
gie lata więzienia i setki tysięcy marek kar, 
relegowanie studentów i t.p. 25 lat panowania 
Wilhelma II. przyniosły zaborowi praskiemu 7 
strasznych ustaw wyjątkowych, skierowanych 
ostrzem przeciw szkole, ziemi polskiej i publi- 
cznym zgromadzeniom i wiecom. 

Pierwszym doniosłym czynem Wilhelma II. 
po wstąpienia na tron było usunięcie Bismar- 
cka, którego jednak w kilka lat później w dniu 
80 rocznicy urodzin żelaznego kanclerza, 080- 
biście przeprosił. Usunięcie Bismarcka obudziło 
w pewnych kołach społeczeństwa polskiego da- 
leko idące zmiany systemn pruskiego. Był to 
okres tak zwanej polityki ugodowej, która za- 
kończyła się kompletnem fiaskiem, a inicyatorzy 
i kierownicy jej niebawem z uczuciem goryczy 
i zawodu przekonali, się, że oddawali się złu- 
dzeniom. Jeżeli bowiem Bismarck podać się mu- 
siał do dymisyi, której nie chciał i przed którą 
się bronił wszelkiemi siłami, uczynił to nie ze 
względu na Polaków, lecz przedewszystkiem 
z tego powodu, że jako człowiek samodzielny 
stał się niewygodnym dla planów swego władcy, 
który chciał sam być swoim kanclerzem. 

Złudzenia co do zmiany kursu antipolskiego 
rozwiała też niebawem mowa, jaką Wilhelm II 
wygłosił przeciwko Polakom w Toruniu na ryn- 
ku, z konia, uderzając jednocześnie szpiciutą po 
cholewach swoich butów kirasyerskich. Po mo- 
wie toruńskiej nastąpiła malborska, zapowiada- 
jąca walkę przeciwko „sarmackiej zuchwałości*, 
a po niej poznańska, która wprawdzie nie miała 
rozmachu, rozpędu i stylu malborskiego, ale po- 
siadała jak najzupełniej znaczenie mowy mal- 
borskiej. 

Oczywiście wpływała na to wszystko orgie 
hakatystyczna, która naówczas mobilizowała 
blizko 50-milionową ladność niemiecką przeciw- 
ko czterem milionom Polaków, a dziś doprowa- 
dziła do tego, że trzy czwarte narodu niemie- 
ckiego, od Renu aż do Wisły i Warty, wyni- 
szczyć, zdeptać i wytępić pragnie ludność pol- 
ską. Hakatyzm w stosunkowo krótkim czasie, 
postępując w myśl pozostawionego przez Bis- 
marcka testamenta, przerobił i przekuł niemal 
całe Niemcy na model praski, 

Obecnie, po 25-letniem panowaniu Wilhel- 
ma II, po nchwaleniu niekulturalnego języko- 
wego paragrafu kagańcowego, jak niemniej wy- 
właszczenia i stosowania go z całą bezwzględ- 
nością wobec społeczeństwa polskiego, walka 
narodowościowa doszła do najwyższego, wprost 
nie mającego przykładu napięcia. 

„Do jakiej perfidyi i naigrawania się ze zra- 
nionych uczuć polskich gnębionego społeczeń- 
stwa dochodzi system pruski, dowodem tego po- 
między innemi fakt, że rząd wydał władzom 
biskupim na ziemiach polskich rozkaz, aby w 
dniu praskiego jubileuszu Wilhelma II uderzono 
w dzwony wież kościołów polskich, a we wszy- 
stkich świątyniach zabrzmiało uroczyste „Te 
Deum“. Oczywiście dzwony biły, ale kościoły 
świeciły pustkami, bo społeczeństwo polskie w 
zaborze pruskim nie zeszło jeszcze i nie zejdzie 
do roli gladyatorów rzymskich, wydajacych ostat- 
ni okrzyk: „Ave imperator, morituri te salu- 
tant!“ 

Oto w najogólniejszych zarysach krótki prze- 
gląd męczeństwa polskiego i dziejów „pruskiej 
chwały“, które godziło się przypomnieć, gdy 
całe Prusy i Niemcy obchodzą dwa jubileusze, 
budzące tak bolesne wspomnienia w sercu każ- 
dego Polaka. Jeden przypomina rozbiór Polski, 
drugi wiwisekcyę, dokonywaną na żywem ciele 
tej części naszego narodu, którą złe losy oddały 
pod panowanie pruskie. 


mita. 


niżeli się spodziewano. 


cesarz do ks. Hoheniohego: 


wiązki*, 


niech tak będzie. 


stronę działalności 


Wilhelm Wszechstronny. 


(Garść wspomnień jabileuszowych). racyi dworskiej. 


Berlin, 14 czerwca. 


Berlin ma upragnione widowiska z powoda 
25 rocznicy wstąpienia na tron cesarza Wilhel- 
ma IL. Cały Berlin tonie w powodzi bizantyń- 
skich uniesień. śnią hełmy, brzęczą pałasze, 
słychać szczęk karabinów podczas prezentowa- 
nia broni. Oficerowie rosną w dumę, o ile oficer 
praski może w nią jeszcze urosnąć. Skromniej 
występują dygnitarze cywilni w swoich mundu- 
rach. Nic dziwnego — wszak Prusy są wielkie- 
mi koszarami, w których ludność cywilna speł- 
nia tylko wyznaczone jej posługi. Tylko „jun- 
krzy“ mają obok armii „miejsce słoneczne“, re- 
szta w cieniu pracuje, słucha rozkazów i płaci 
podatki. 

Ludzie we frakach i cylindrach, w bluzach 


dzieci szkolne i resztę bezimiennego tłumu. — | płci. 


Bank PrzeBaystow 
dla król. Galicyi I Lodomerył z Wielkiem Esięstwem Krakowskiem. 
Filia wr Krakowie 


Telefony Nr. 2577 (dyrekoya), 92 (kantor wymiany), 2540 (koresp. I dział towarowy). 
b - = 
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Zapomnieliśmy — w tym tłumie przypada miej- 
sce honorowe tak zwanym w Prusach „związ- | niewystarczającą, może ją jednak uznać za mi- 
kom wojaków“, czyli weteranów. Ale każdy ma 
swoje miejsce, każdy zna swoją rolę, każdy wie, 
co ma mówić, co śpiewać, jakie okrzyki wzno- 
sić. — Reżyserya, czy tresura tłumów, znako- 


Uczczą 25-letnie rządy cesarza Wilhelma II. 
Stary Wilhelm — „der olle Wilhelm“ — prze- 
niósł się do wieczności dnia 9 marca 1888 r., 
licząc 91 lat życia. Syn jego i następca Fry- 
deryk, beznadziejnie chory, panował tylko 99 
dni i umarł dnia 15 czerwca 1888 roku. — Po 
nim objął rządy syn jego a wnuk pierwszego 
cesarza niemieckiego Wilhelm II. Przez kilka 
poprzednich miesięcy groziła Europie wojna, 
którą chciała sprowokować Rosya. Wtedy Bis- 
marck ogłosił tekst traktatu o przymierzu po- 
między Austryą a Niemcami, przedłożył parla- 
mentowi nowe przedłożenie wojskowe, a podczas 
obrad nad niem zawołał: „Niemcy boją się tyl- 
ko Boga — nikogo zresztą”. 

Ludność niemiecka była pod wrażeniem tych 
wypadków, gdy Wilhelm zasiadł na tronie. Li- 
czył 81 rok życia i nie spełniał nigdy obowiąz- 
ków następcy tronu. Nie wiedziano, co o nim 
sądzić, chodziły tylko głuche wieści, że jest 
ogromnie wojowniczo usposobiony, Ale wszyscy 
pocieszali się tą myślą, że obok nowego cesarza 
stoi Bismarck, Ale cesarz Wilhelm okazał ry- 
chło, czem jest, o wiele rychlej i drastyczniej, 


Powiedział sobie, że majordomus Bismarck 
musi sobie pójść — wśród największych hono- 
rów, ale koniecznie pójść. Do tego postanowie- 
nia, powziętego nieodwołalnie przez cesarza, 
przyczyniły się w pewnej mierze podszepty ro- 
dziny, tudzież innych wpływowych osobistości, 
które powtarzały, że kanclerz obok dynastyi 
Hohenzollernów chce ugruntować dynastyą Bis- 
marcków. Jednakże kanclerz nie należał do tych, 
którzy odchodzą na cudze, choćby „najwyższe“ 
żądanie. Pomiędzy młodym cesarzem, który się 
miał za orła, a starym lwem, jakim niezaprze- 
czenie był Bismarck, zaczęły powstawać tak 
ostre starcia, że po jednem z nich powiedział 
„Brakowało tylko, 
ażeby mi Bismarck rzucił kałamarzem w gło- 
wę*. Podobno kanclerz chwycił za kałamarz, 
ale pohamował się w czas. Wobec tego, było 
jasnem, że Wilhelm nieledwie przemocą usunie 
Bismarcka. Na pewnym bankiecie powiedział 
cesarz: „Zgniotę tych, którzy przeciwstawią się 
mojej pracy*. W dwa tygodnie później Bis- 
marck dostał dymisyę, albo — jak sam się wy- 
raził — napędzony został jak lokaj. 

Wilhelm odetchnął pełną piersią. Miał przy 
sobie tylko takich, których nie potrzebował 
gnieść. Zaczął rządzić wedle swojej woli — 
zaczął najpierw podróżować, pracując na przy- 
domek „Reisekaiser*, Jeszcze w roku 1889, gdy 
Bismarck był kanclerzem, pojechał cesarz na 
północ, chociaż kanclerz sprzeciwiał sią temu. 
Widząc, że to się na nie nie zda, Bismarck dla 
kontroli przydał cesarzowi do boku syna swego 
Herberta, sekretarza stanu w urzędzie spraw 
zagranicznych. Tajny radca legacyjny Kiderlen- 
Waechter, późniejszy sekretarz stanu musiał 
z woli cesarza pisać ogromne sprawozdania 
z podróży dla „Koelnische Zeitung“. Sprawo- 
zdania te cesarz aprobował. Kiderlen-Waechter 
w listach do siostry swojej żalił się na tę pra- 
cę, jak wogóle na podróże, a musiał wziąć udział 
aż w dziesięcin. Podczas ostatniej podróży po- 
padł w niełaskę i poszedł „na wygnanie” do 
Bukaresztu jako ambasador. 

Równocześnie zaczął cesarz wygłaszać mowy, 
które przerażały jego odpowiedzialnych dorad- 
ców. Dostał drugi przydomek „Redekaiser*., — 
Pewnego razu powiedział w swojem przemówie- 
niu: „Pozostawcie mnie socyalną demokracyę. 
Już ja dam sobie z nią radę*. Innym razem 
zawołał: „Armia stworzyła państwo niemieckie, 
a nie parlament“. Zaprzysięgając rekrutów gwar- 
dyi w dniu 25 listopada 1891 roku w Poczda- 
mie, powiedział Wilhelm dosłownie: „Zaprzysię- 
gliście mi wierność, więc staliście sią moimi 
żołnierzami, oddaliście się mi duszą i ciałem. 
Może zajść potrzeba, że będziecie musieli strze- 
lać do waszych krewnych i braci. — 
Wtedy przypieczętujcie wierność ofiarą waszej 
krwi serdecznej, a teraz wypełniajcie wasze obo- 


A wreszcie powiedział sobie, że wszystko 
umie i wszystkiem włada. A więc rysuje i ma- 
luje, wypracowuje plany budowlane, pisze poe- 
zye, komponuje śpiew o Egirze, chwyta za ba- 
tutę i dyryguje muzyką, reformuje chóry mę- 
skie i rozkaznje zebrać dla nich dwa tomy 
pieśni ludowych. Ale to nie wszystko. Idzie do 
teatru na próby i daje wskazówki reżyserowi 
i aktorom. A potem za kulisami rozkazuje 
umieścić na ścianach „rozkaz dzienny“, mocą 
którego Coquelin ma służyć artystom niemie- 
ckim za wzór. Obok tego oddaje się studyom 
teologicznym, rozprawia o „Babelu i biblii*, od- 
prawia nabożeństwa niedzielne na swoim jach- 
cie i wygłasza kazania. Jeden z wielbicieli tak 
wszechstronnego panującego pisze: 
być ozdobą katedry uniwersyteckiej, a jest obok 
tego ciągłym uczniem jak Lessing*. Ano — 


Są to wszystko poboczne zajęcia cesarza 
Wilhelma obok głównego zajęcia, którem jest 
rządzenie, często wielce niefortunne. Ale tę 
cesarza przedstawicie za- 
pewnie na innem miejscu Tu jeszcze tylko do- 
damy, że jeżeli Wilhelm chciał, ażeby wszędzie 
o nim pisano i mówiono, to dopiął celu. Jak 
mówią i piszą — to inna rzecz, Bo toi w 
Niemczech nie wszyscy należą do bractwa ado- 


Z ruchu wyborczego. 


Komitet polityeznego równouprawnienia ko- 
blet w Krakowie na zebraniu w dniu 5 maja 
r. b. postanowił ukonstytuować się na czas wy- 
borów jako komitet wyborczy kobiet. 

Po długiej i wyczerpującej dyskusyi, przepro- 
wadzonej na dwu następujących posiedzeniach 
ustalono punkty następujące: 

Krakowski komitet politycznego równoupraw- 
nienia kobiet konstytuuje się na czas wyborów, 
jako komitet wyborczy kobiet, 

z Komitet wyborczy jest instytucyą bezpartyj- 
robotniczych, w strojach wieśniaczych, tworzą |ną, postępową i przyjmuje platformę 4-przy- 
tylko tło. Można do nich dodać dziewice w bieli, | miotnikowego prawa wyborczego bez różnicy 


Czeki pocztowe na prenumeratę załącza admi- | sklego, Przemówienie wygłosi przewodniczący Kółka) 
nistracya „Nowej Reformy“ |Jedynle z końcem |rolniczego p. J. Seruga. Na zakończenie odbędzie 
każdego kwartału. isię otwarcie wypożyczalni książek bocheńskiego” 
Koła T. S. L. 

W lesie na tak zwanych Przysiekach, wybuchł 
z nieznanej dotychczas przyczyny pożar. W ognia 
stanęły dwa zabudowania gospodarskie. Ozień udało 
się zlokalizować przy pomocy bocheńskiej straży, 
ogniowej, 4 

Na budowę „Domu sierot*, którego potrzeba dar. 
je się coraz silniej odczuwać, odbędzie się w najs’ 
bliższą niedzielę koncert muzyki salinarnej na plans 
tach. 
W cyrku p. Hergotta walczył zapaśaik polski 
p. A. Dorma z zapaśnikiem z Wrocławia p. Bane: 
rem. Zwyciężył p. Derma, kładąc swego przeciwa 
nika chwytem „nelson“ w 20 minutach. 

Onegdaj ukazał się numer pierwszy oddawna zm4 
powiadanego dwutygodnika informacyjnego p. t 
„Detektyw*, Pomijając już sam nieszczęśliwy ty« 
tul, nowy dwutygodnik nie spełnił pokładanych w) 
nim nadziei. Myśl wydawania podobnego miejaco=; 
wego organu jest dobrą, ale wykonanie tej myśli 


w tym wypadku stanowczo zawiodło. f 

Zakopane, 16 czerwca. (Pogrzeb przewodnika, —4 
Pogotowie ratunkowe. — Kinoteatr, — Woln( 
mieszkania, — Muzyka), 

W niedzielę po południu, przy bardzo licznym 
udziale publiczności, odbył się uroczysty pogrzeb 
jednego z pierwszych przewodników tatrzańskich,: 
ś. p. Szymona Tatara, W pogrzebie wzięli udział 
reprezentanci Towarzystwa tatrzańskiego 1 członkoe 
wie Straży ratunkowej pogotowia, którzy naprze» 
mian z przewodnikami ponieśli trumnę ra nowy 
cmentarz. Zmarły przewodnik liczył lat 90, brał 
udział w wycieczkach dra Chałubińskiego, Sabały i 
Macieja Sieczki. 

Wczoraj zakończył się miesięczny kurs dla człon« 
ków Straży ratunkowej, Tatrzańskiego pogotowia. 
Kars ten, obejmujący wykłady o ratownictwie, pros 
wadzili pp. Maryan Zaruski dr Wacław Kraszewski, 
W następną niedzielę odbędą się wielkie praktycz 
ne ćwiczenia w jednej z okolicznych dolin. 

Zakopiańskie gniazdo „Sokoła* w sobotę we wła 
snej sali rozpoczęło dawno obiecywane widowiska 
kinematograficzne, które odrazu ściągnęły tłumy 
mieszanej publiczności, — Jest nadzieja, że dzięki 
temu przedsiębiorstwu „Sokół“ nesz, posiadający 
bardzo dużo długów, stanie jakoś na nogi. 


Aby zapobiedz rozsiewaniu fałszywych pogłosek 
o braku mieszkań i miejsce wolnych w pensyonas, 
tach, pogłosek, nierzadko mających na celu skiero» 
wania naszej publiczności do obcych letnisk i zdro 
jowisk, korespondent wasz osobiście informował się 
w odnośnych instytncyach i sprawdził, że obecnie 
w Zakopanem, jak również w okolicy, jest bardzo 
dużo mieszkań po zwykłych cenach, — Tak samo 
w pensyonatach jest miejsca dużo, niema więc oba» 
wy, aby: przyjezdni, jak to często głoszą nieżyczii« 
wi, po przenocowaniu pod gołem niebem wracali z 
powrotem, 

Wczoraj po południa po raz pierwszy w tym res 
ku zagrała muzyka pod batatą p. Czyżowskiego. 
Oczywiście tłumy pospieszyły na werandę p. Dzie 
klewicza, u którego orkiestra ta pozostanie prze% 
całe lat, TORRET” f sfd. 
"Rzeszów, 16 czerwca, (Rozwój Rzeszowa. -=j. 
Froeblówka. — Rozprawa Falkiewicza), 1 

Jak bardzo rozwinęło się nasze miasto w ostat» 
nich latach, przekonaliśmy się na ostatniera posie« 
dzeniu Rady miejskiej, która uchwaliła nazwy nos 
wo powstałych ulic, jakoto: Kochanowskiego, Sie 
miradzkiego, Ohrzanowskiej, Stefana Czarnieckiego, 
Mikołaja Reja, Chopina, Chodkiewicza, Piotra Skare 
gi hr. Fredry, Dwernickiego, Racławicka, Niemce= 
wicza i cały szereg innych, przeważnie historycz= 
nych nazw. 

Szkółka Froeblowska, pozostająca pod zarządem 
panny Wessoly, urządziła w dniu 8 b. m. wystawę 
robótek dziecinnych, w gmachu Tow. kasynowego. 
Wystawa była prawdziwą reslamą dla kierowni« 
czki, a równocześnie wywoływała u widzów podziw, 
dla zdolności malutkich pracowniczek i pracowni- 
ków. Szkoda, Że panna W. z powodów technicznych, 
musiała w tym roku wstrzymać się od publicznego 
popisu, gdyż osoby, bliżej poinformowane, utrzymn- 
ją, że prowadzenie dzieci, jest wprost znakomite,' 

Rozprawa sądowa osławionego inspektora szkol- 
nego Falkiewicza, odbędzie się w dniu 20` 
b. m, a prowadzić ją będzie radca dr Bronisław 
Markiewicz, Rozprawa bndzi w mieście ogólne za: 
interesowanie, a popyt na karty wstępu znaczny, 
O przebiegu i wyniku nie omieszkamy donieść, 

Wodociągi w Przemyślu. Korespondent nasz 
donosi z Przemyśla: Począwszy od środy ubiegłej 
aż do soboty popołudnia, urzędowała komisya wode 
no-prawna i ekspropriacyjna w sprawie wodocią« 
gów, mająca na celu usunięcie nasuwających się 
trudności 1 wydać opinię odnośnie do udzielenia 
konsonsu na budową wodociągów. W skład komisyi 
wchodzili przedstawiciele starostwa, wojskowości, 
ministerstwa robót publicznych, kolei, Wydziału 
krajowego i powiatowego, miasta i te d. Komisya 
po zapoznaniu się z projektem rozpoczęła czynno* 
ści od oglądnięcia miejsca pod zbiornik w ulicy 
Szczytowej, poczem zwiedziła teren wodonośny W 
Prałkowcach, a wreszcie oglądnęła sBtacyę i most 


Obaloną reformę wyborczą komitet uważa za 


nimalną tyłko pod warunkiem a) że będzie w niej 
zachowany w pierwotnem brzmieniu punkt czyn- 
nego i bezpośredniego prawa wyborczego dla 
tych kobiet, które teraz głosują przez pełno- 
moenictwa; b) że kobiety dopuszczane będą do 
kuryi powszechnej i otrzymają w niej dwa man- 
daty poza projektowanymi mandatami: w Kra- 
kowie i we Lwowie, 

W obecnej akcyi wyborczej komitet zwalczać 
będzie bezwzględnie wszystkich przeciwników 
obalonej reformy do Sejmu, 

Komitet popierać będzie tych posłów, którzy 
się zobowiążą i dać będą mogli poważną rękoj- 
mię, opartą na programie swego stronnictwa i 
uczciwości osobistej, że postawią na porządku 
dziennym 4-przymiotnikowe prawo wyborcze bez 
różnicy płci, a w razie utrzymania się obalonej 
reformy będą żądali odpowiednich modyfikacyj 
na rzecz kobiet. 


(Koresp. „Nowej Reformy *), 

Krosno, 15 czerwca. (Zgłaszanie kandydatur.) 
Zgromadzenie wyborców miasta Krosna, odbyte 
dnia 15 b. m., wyznaczyło termin do zgłaszania 
się kandydatów na posła na Sejm krajowy z ekrę- 
gu wyborczego miasta Sanok-Krosno do dnia 29 
czerwca 1913. Dr Jan Jugendfein, przewod- 
niczący komitetu wyborczego i burmistrz miasta 
Krosna. 


Niewysłanu jeszcze depesza, 


Dzięki uprzejmości Biura Koresp. dowiedzieliśmy 
się o wymianie depesz między carem z grodu Pio- 
tra, a carem z miasta Mądrości, 

Oar piotrogrodzki uważając fankcyę sędziego 
rozjemczego nie za prerogatywę, lecz za przykry 
obowiązek, zażądał od carów sofljskiego 1 biało- 
grodzkiego, aby zostali „wierni przyjętym zobowią- 
zaniom*, gdyż dalszy zatarg między nimi włożyłby 
na nich „ciężką odpowiedzialność wobec sprawy 
słowiańskiej“. Car od tego obowiązku usunąć się 
nie może i dlatego nie mógłby pozestać obojętnym 
wobec walki, Zawiadomił wreszcie, że przywiązuje 
wagę do stwierdzenia, iż zostawia sobie owentual- 
nie wszelką swobodę co do stanowiska, jakieby za- 
jął wobec zbrodniczej walki*, 

Dostawszy takiego nosa (a już swój własny ma 
potężnych rozmiarów, jak to widzimy na rysunkach 
pism humorystycznych) car Ferdynand nie ugiął 
się jednak przed carem piotrogrodzkim, lecz zazna- 
czył w odpowledzi, iż „danego słowa“ przypominać 
mu nie trzeba, bo Został mu „wiernym*, że sam 
pragnie uniknięcia „walk bratobójczych“, als że 
nie zapomni również o prawach do Macedonii, o 
niezłomnych „obowiązkach wobec ladu, który był 
zawsze bułgarskim i takim chce pozostać“ i że nie 
może owemu ludowi „z podeptaniem prawa i przy- 
siąg odebrać najświętszych owoców jego zwy- 
cięstw*, 

Z kolei więc i car piotrogrodzki dostał nosa od 
swego młodszego kolegi. 

Ta wymiana uczuć słowiańskich między Słowiani- 
nem Hołsteln-Gottorpem a Słowianinem Koburgiem, 
dowodzi, że się coś psuje w stosunku słowianskich 
pupilów do słowiańskiego opiekuna, 

Jeżeli tak dalej pójdzie, to można żywić nadzie- 
ję, Że niezadłago pupile zdobędą się na wysłanie 
do Piotrogrodu pisma tej treści: 

„Niedawno W. O. Mość dałeś dowód troski o 
sprawy Słowiańszczyzny, żądając, abyńmy cofnęli 
się przed walką bratobójczą, Oceniając te uczucia 
W. (O. Mości, sądzimy, iż mamy prawo i obowią- 
zek zwrócić Jego dostojną uwagę na bratobójczą 
walkę jaka od niepamiętnych czasów x podepta- 
niem prawa Ì przysiąg toczy się w granicach Je- 
go państwa. Mamy ta na myśli położenie podda- 
nych polskich W. O. Mości, Monarchowie rosyjscy 
mie pozostali wierni przyjętym zobowiązaniom i 
wkładają na siebie ciężką odpowiedzialność wobec 
sprawy słowiańskiej, Połamawszy przyrzeczenia 
1 traktaty, znęcają się nad bratnim narodem, nisz- 
czę jego tysiącoletnią kulturę, wydzlerają mu ję- 
zyk, prześladują jego uczucia narodowe i religijne. 
To bratobójstwo jest fatalnym przykładem dla rze- 
szy słowiańskiej. Osłabia jej wiarę w sprawiedli- 
wość, w ludzkość, w ezystość zamiarów tej potęgi, 
która Słowiańszczyźnie narzuca się na opiekuna 
i chce kroczyć na jej czele. Nasze ludy ze wstrę- 
tem patrzą na tę krwawą i bezczelną ergię brato- 
bójstwa i uświadamiają się w przekonaniu, że gło- 
szone przez Rosyę hasła miłości i jedności sło- 
wiańskiej, są kłamstwem i nikczemną farsą. Z trwo- 
gą też myślą o swej przyszłości, coraz jaśniej 
widzą, coby ich czekało gdyby pozostawali w ja- 
kiejkolwiek bądź od Rosyi zależności pelitycznej 
a choćby moralnej. Więc w imię dobra Słowiań- 
szozyzny upraszamy W. O. Mość, aby Rosya w 
sprawie załatwienia tak hańbiącego ją sporu ro- 
syjsko-polskiego zdała się na nasz sąd rozjemczy, 
Nie uważając funkcyi sędziów rozjemczych za pre- 
rogatywę lecz za przykry obowiązek, ed którego 
nie możemy się usunąć, przywiązujemy wagę do 
stwierdzenia, że zastrzegamy sobie wszelką swobo- 
dę co do stanowiska, jakie zajęlibyśmy wobec 
dalszego utrzymania dotychczasowego systemu rzą- 
dów na ziemiach polskich, który to system jest 
zbrodnią przeciw Słowiańszczyźnie. 

„Racz przyjąć W. O. Mość zapewnienie takiego 
hołdu na jaki zasługujesz. 

Ferdynad mp. Piotr mp. 

Nie ulega wątpliwości, że do tego oświadczenia 
przyłączą się car cetyński Mikołaj, carowie czesey 
Kramarz, Klofacz i t. d. oraz naczelnicy pokoleń 
chorwackich, słowieńskich i (oozywiście) ukraiń- 
skich, kb. 


Kronika. 


Kraków, 17 czerwca. 


Posledzenie Towarzystwa lekarsklego odbę- 
dzie się we środę 18 b. m, o godz. 6 wieczór w 
domu Towarzystwa (Radziwiłłowska 4). Na porząd- 
ku dziennym: 

1) Demonstracye chorych z kliniki prof. dr Pil- 
tza, prof. dr Rosnera i z oddziału prof, dr Rutkow- 
skiego. 2) Prof, dr Kader: O zapalenia wyrostka 
robaczkowego. 

Z miejskiej szkoły gotowania I gospodarstwa 
domowego (Pędzichów 15). Rozdanie świadectw i 
otwarcie wystawy prac uczenie odbędzie się w so- 
botę, 21 b. m. (a nie w piątek, jak miało być 
pierwotnie), o godzinie 12 w południe, Wystawa 
potrwa do poniedziałku włącznie, a zwiedzać ją 
można od godziny 9 rano do 1 i od 3 do 6 wie- 
czorem. Wstęp bezpłatny. 

Wyścigi konne w Krakowie. Roboty na placu 
wyścigowym około budynków i uporządkowania pla- 
ców są już ukończone; ożywiony ruch panuje już 
podczas rannych próbnych galopów, 

Sekretaryat zawiadamia właścicieli koni wyści- 
gowych, że tor zwykły | szkoła skakania są bez- 
płatnie otwarte dla próbnych galopów koni do 30 
czerwca od godziny 5 do 9 rano, 

Z uniwersytetu. Pp. Jan Jarosz, prof. gimna- 
zyalny w Podgórzu, rodem z Kalwaryi Zebrzydow- 
skiej i Stanisław Próżyński, b. asystent szkoły 
gorzelniczej w Dublanach, i b. kierownik stacyi 
doświadczalnej w Warszawie, otrzymali w uniwer- 
sytecie Jagiellońskim stopień doktorów filozofii, 

Popls uczniów szkoły śpiewu prof. St. Bursy 
zapowiedziany na środę 18 b, m, przyniesie pieśni, 
arye operowe duety i ensemble a nadto czwarty 
akt x opery Mozarta „Zaczarowany flet*, Program 
obfity budzi zainteresowanie ze względu na młodo- 
cianych wykonawców, z których niektórzy zyskali 
już uznanie publiczności przygodnemi występami 
na wieczorkach i produkcyach w ciągu sezonu. 
Dochód z popisu przeznaczono na cel dobroczynny, 

Składki na cele walki z gruźlicą, urządzona 
w ulicach miasta 1 b. m, przyniosła ogółem 2791 
K 57 bal. Zebranie tej kwoty, która stanowi głów- 
ną podstawę utrzymania w tym roku półkolonii dla 
dzieci jest dziełem pań, zajmujących się organiza- 
cyą składek i zgromadzeniem ofiar: Axentowiczo- 
wej, Biegańskiej, Qarowej, Ohylińskiej, Damskiej, 
Glinczanki, Glińskiej, Konstantowej Górskiej, Gro- 
dyńskiej, Grossowej, Walerowej Jaworskiej, Kopf- 
fowaj, Kostaneckiej, Koźmianowej, Laskiej, Łapiń- 
skiej, prezydentowej Leowej, Lisowskiej, Maciejow- 
skiej, Maryewskiej, Matuszewskiej, Maczkowskiej, 
Nenyczkowej, Julianowej Nowakowej, Oświęcira- 
skiej, ka. Radziwiłłówny, Rouckówny, Sędzimiro- 
wej, Twarogowej, hr. Tyszkiewiezowej, Zborow- 
skiej, Zdziechowskiej. Paniom tym i wszystkim 
ofiarodawcom, składamy imieniem komitetu urzą- 
dzającego „dzień przeciwgruźliczy* najszczersze po- 
dziękowanie. 

Stanisławowa Ciechanowska, Kazlmierzowa Smo- 
larska. 

Przedstawienie teatralne w szkole freblow- 
skiej. Piszą nam z miasta: Mieliśmy niedawno spo- 
sobność być na przedstawieniu teatralnem, wyko- 
nanem przez dzłeci, uczęszczające do szkół freblow- 
skich, które powstały przed dwoma laty dzięki sta- 
raniom posła dra Grossa, Nauczycielka szkoły wy- 
dzłałowej imienia Tańsklej, p. Oelestyna Rosenberg, 
która kieruje temi szkółkami freblowskiemi, rozwi- 
nęła tak owocną działalność, że dzieci Żydowskie, 
liczące 8 do 6 lat życia, po największej części nie 
władające wcale językiem polskim, jnż po krótkim 
stosunkowo pobycie w szkółce freblowskiej ode- 
grały poprawnie w języku polskim sztuczkę Z. 
Przybylskiego p. t. „Przygoda w lesio“, Przedsta- 
wienie to, dane na dochód Towarzystwa szkółek 
treblowskicb, ściągnęło liczną publiczność. Przybył 
między innymi inspektor miejskiej Rady szkolnej, 
p. Julian Dobrzański, który wyraził uznanie posło- 
wi drowi Adolfowi Grossowi, prezesowi Tow. szkó- 
łek freblowskich i prof, B. Lilientałowi, wicepreze- 
sowi tego Towarzystwa. Publiczność ze swojej stro- 
ny wyraziła uznante p. Celestynie Rosenberg za 
jej skuteczną działalność około wychowania dzia- 
twy żydowskiej, 


Z kraju. 


Bochnla, 16 czerwca. (Popis muzyczny. — Ówi- 
czenia drużyn. —— Odsłonięcie pomnika, — Pożar, — 
Dom sierot. —- Różne). 

W sali Tow. kasynowego odbył się popis uczniów 
i uczenie szkoły muzycznej p. Eugenii Mikuckiej Po- 
pis ten, równie, jak poprzednie, wykazał rzetelne 
postępy uczniów, dzięki gruntownej, celowej i na 
wiedzy opartej nauce. — Wśród popisujących się 
z pierwszego i drugiego roku, zwróciły na siebie 
uwagę grą na fortepianie uczenice M. Łukowska i 
M. Łasińska. Z kursu średniego wybiły się na 
pierwszy plan pp. Marya Dańkowska, Z. Świtalska è 
i K. Szypulanka, Nastąpiły z kolei popisy kursu | kolejowy, przez które „ma iść część rar, prowadzą« 
wyższego. Uczenica J. Łukowska odegrała popraw= cych wodę na Zasanie, We czwartet po południu 
nie Mozarta „Andante z Sonaty* na 2 fortepiany. | zaczęło się dyktowanie oświadczeń członków do pros 

Poprawną także była gra na fortepianie ucznia | tokołu, a w sobotę po poładnin zakończyła komi« 
S. Kraweckiego. Popisy kursu najwyższego zosta- | Sy8 swoje czynności, wydając równocześnie orze: 
wily trwałe wrażenia, P, J. Łukowska odegraniem czenie, że Żadna nie zachadzi przeszkoda przeciw 
O. Lavallśe'go „Le papillon“ i Mich, Dańkowska | udzieleniu konsensu. Pomimo to jednak konsensu 
odegraniem Liszta „Le rossignol“ dały świadectwo | „©X commissione“ nio udzielono, a starostwo zas 
własnemu talentowi i pracy klerowniczki szkoły. | strzegło sobie wydanie go na piśmie. Podnieść na: 
Wreszcie p. Mich. Dańkowska zakończyła popis, leży, że komisya zarówno ze względów techniczs 
odegrawszy Godarda „Allegro“ na fortepianie z to-| nych, jak YCH, nznała za nieuzasad 
warzyszeniem drugiego fortepianu. Wyszkolenie i | nione żądania wojskowości, aby 1) gaiho mas 
technika w całem tego słowa poprawna, zdobyły | zapasowy zbiornik na wodę o e 9000 m, 
popisującej się uczenicy uznanie snawoów. sześciennych, oraz 2) konserwowa otychczas istnie* 

Popis był urozmaicony deklamacyą, tudzież śpie. |)ące studnie. 
wem solowym wybitnego amatora, który pięknym ba-| W każdym razie udzielenie definitywne konsensn) 
rytonem odśpiewał K. Lubomirskiego „Zawsze i|jest kwestyą najbliższych dni, poczem będą mogły, 
wszędzie”. rozpocząć się dalsze prace. Wodociąg — wadle za: 

W sobotę, 14 b. m, odbyły się między Krze-|pewnień ze strony miarodajnej — zostanie oddany 
czowem, Brzeźnicą, Rzezawą i Gorzkowem, ćwicze- | do użytku w roku 1915. 
nia nocne stałych drużyn sokolich 1 drużyny bar-| Fatalny strzał kłusownika. Z Przemyśla 
toszowej. Sokołami dowodzili druhowie Słuszkie- | donoszą nam: W niedzielę ubiegłą we wsi Lisko. 
wicz i Timler, drużyną bartoszową p. Bobek. Za- |wate (pow. Dobromil) wybrał się Michał Czap* 
daniem drużyny bartoszowej było wtargnięcie do |lik, 23-letni parobczak, znany kłusownik na polos 
wsi Brzeźnicy, obsadzonej godzinę przedtem przez | wania na zające, Stanąwszy tedy na stanowisku, 
drużynę sokolą, Obydwie partye wywiązały się ze |oparł się o dubeltówkę tak jednak fatalnie, że oba 
swego zadania jak najlepiej. Na zakończenie od-|kurki, pociągnięte nieostrożnym ruchem opadły, a 
była się o godzinie 1 w nocy wspólna musztra obu | Ozaplik został dwoma nabojami Śrutowemi ngodzo« 
drużyn na polach Gorzkowa. ny pod brodę, 

Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal, Uroczyste odsłonięcie pomnika Józefa Ohwatow-| Ciężko rannego, zbroczonego krwią, znaleziono w 

Administracya prosi również usilnie przy prze- |skiego, poległego w powstaniu styczniowem, odbę- | dwie godziny później już w stanie nieprzytomnym, 
syłanin pieniędzy o podawanie celu, na jaki one |dzie się w Łapczycy pod Bochnią 22 b. m, o go-| poczem przewieziono go do szpitała w Przemyślu, 
są przeznaczone („Nowe Mody“, na Inserat, skład- |dzinie 4 po południu, W czasie uroczystości będzie | gdzie jednak nie odzyskawszy przytomności, W g0% 
kę i t. p.). przygrywać muzyka uczniów gimnazyum bocheń-) dzinę po przewiezieniu, umarł, i, 
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Kronika powstania 1863-6% roku, 


17 czerwca. 


Pułkownik Ałcharow z 3 rotami piechoty mapa- 
da pod Peleniszkami (Wil) Lubicza 1 Wisłoncha 
i rozprasza powstańców, 


Przy zmianie adresu. 


Administracya „Nowej Reformy“. prosi usilnie, 
aby przy zmianie adresu podawano koniecznie 
także miejscowość i pocztę, w której dotąd „Nową 
Reformę* odbierano, Najdogodniejsze zawiadomienie 
o zmianie adresu jest w tej formie: „Należy po- 
syłać dziennik nie do N., lecz do X“, 


Oddział towaro 
poleca: Węgiel z kopalni krajowych 
górnośląskich 


Cement z fabryki Górka koło Słer- 
szy. Szamotę z fabryki Swawnikle, 


Wszelkle transakcye bankowe. 
Fiaansewanie przedsiębiorstw przemysłowych. 


Akredyty wy 
na miejscu, krajowe I zagraniczne. 


Zaklad centralny 
we LWOWIE, 


KRapitat akcyjny 
Kor. 10,000,000. 


Wkładki książeczki ina rachunek 

bieżący za korzystnem oproc. 

Podatek rentowy opłaca Bank 
_ z własnych funduszów. 
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Morderstwo rabunkowe w Trembowll. W no- 
ey z piątku na sobotę zamordowano 70-letnich sta- 
ruszków Hirschhornów, małżonków, mieszkających 
w samem centrum miasta. Kiedy w sobotę raniut- 
ko weszła do mieszkania Hirschhornów kiłkuletnia 
ich wnuczka, mietzkająca z rodzicami w sąsiedz- 
twie, oczom jej przedstawił się okropny widok, Na 
6żkach bowiem leżały pokrwawione zwłoki obojga 
staruszków, których głowy zmasakrowane, wskazy- 
wały odrazu, że ma się tu do czynienia z bestyal- 
skim mordem., Wkrótce tłumy ludzi pospieszyły na 
miejsce wypadku, zjawiła się też komisya sądowa, 
która przy pomocy Świadków, wtajemniczonych w 
stosunki majątkowe nieboszczyków, skonstatowała 
ubytek kilkuset koron, a tem samem nabrała pe- 
wności, że Hirschhornowie padli ofiarą mordu ra- 
bunkowego. Na drugi dzień przyjechał ze Lwowa 
zawezwany telefonicznie porucznik policyl Dindorf 
wraz z psem policyjnym, któremu udało się natra- 
{ié na ślad sprawców, — Kiedy bowiem psa wypu- 
szczono z pokoju, popędził zrazu gościńcem w kie- 
runku pobliskiej wsi Krowinki, wkrótce jednak skrę- 
cił w bok, przeskoczył płot, prowadzący do zagrody 
tntejszegó szewca Chmielika, i odkopawszy w ogro- 
dzie kilka koron, widocznie przez zbrodniarza tam 
mkrytych, wbiegł do mieszkania Ohmielika, xnajdu- 
jącego się podówczas w domu wraz ze wszystkimi 
czeladnikami, Natychmiast rzucił się ples na maj- 
stra, szczekając bezustannie. Kiedy agent policyjny 
ustawił obecnych w zmienionym porządku, pies zno- 
wu przyskoczył gwałtownie do majstwa, tak, Że z 
trudnością można go było oderwać od niego, Wo- 
bec tego porucznik Dindorf natychmiast przyaresz- 
tował Chmielika, poczem udał się z psem na dal- 
sze obławy. Pies tym razem udał się ku wsi Kro- 
wince i tu zatrzymał się kilkakrotnie przy kilku 
xagrodach, skąd, idąc za informacyami tutejszego 
posterunku żandarmeryi, wyciągano cały szereg in- 
dywidnów bez zajęcia, znanych z awanturniczego 
trybu życia, 

Pożar Domu polskiego. Z Kut donoszą, że dnia 
13 b. m, spłonął tam dom towarzystw polskich, — 
Szkoda bardzo wielka. 


Ze świata. >. 

Śmierć Martinelllego, Z Glelchenbergu piszą 
14 b. m.: Wczoraj zmarł tu Ludwik Martinel- 
li jeden z najznakomitszych niemieckich. aktorów 
charakterystycznych dawniejszej epoki, świetny 
twórca ról w repertuarze ludowym w 80 roku 
Życia, Szereg lat pracował Martinelli w teatrach 
w Gracu, w Pradze i w „Volksteatrze* w Wie- 
dniu. Zmarły był synem aktorki Magdaleny Höfer, 
która była w latach pięćdziesiątych ulubienicą pu- 
bliczności lwowskiej — gdy w gmachu Skarbka 
grywał jeszcze teatr niemiecki. 

Transport poczty automobilami. Z Wiednia 
piszą 16 b. m, Dziś rano w całym Wiedniu otwo- 
rzono automobilowy ruch pocztowy. O godz. 5'80 
ruszyło z poczty głównej 25 automobilów, nałado- 
wanych pakietami, W jesieni dyrekcya poczt i pocz- 
tę listową ekspedyować będzie samochodami. Sześć- 
dziesięcin pocztylionów odbyło kosztem wiedeńskiej 
dyrekcyi pocztowej kurs szoferski i złożyło prze- 
pisane egzamina, Przez wprowadzenie raohu auto- 
mobilowego na poczcie — jak z prób skonstato- 


* 


Lwów, 17 czerwca. 


Sprawa zamordowania prof. Butkowskiego. 
W sądzie krajowym karnym odbywa się dalsze 
przesłuchanie świadków w sprawie zamordowania 
prof. Butkowskiego przez Dżegałę. Między innemi 
przesiuchiwano ową panienkę Rusinkę, która opo- 
wiadała jednemu z seminarzystów, iż przeciwko 
prof. Butkowskiemu istniał spisek wśród ruskich 
studentów seminaryum, Jako wykonawcę zaś miano 
wylosować właśnie Dżegałę, 

Wynik śledztwa nieznany, gdyż prowadzący 
śledztwo dr Hath trzyma sie w tej sprawie zasa» 
dy ścisłej tajemnicy, aby z góry Śledztwa nie prze- 
sądzano, 

Choroba metropolity ruskiego. W ubiegłym 
tygodniu metropolita ks. Szeptycki zachorował pod- 
czas mlsyi w Głlinianach na zapalenie żył w no- 
dze, na które już dwukrotnie poprzednio zapadał, 
Wezwany telegraficznie ze Lwowa prof, dr Wicz- 
kowski przybył do Glinian, poczem ks. metropolitę 
w towarzystwie dr Wiczkowskiego przewieziono do 
Lwowa., W stanie zdrowia ks. metropolity nastą- 
piło wczoraj pogorszenie, 

Repertoar teatru lwowskie 

We środę „Legion“. 

We ozwartek: „Judasz z Kariothn*, 

W piątek: „Królewski jedynak*, 

W sobotę: „Złote więzy“. 

W niedzielę po poł: „Dyabeł i karozmarka”; wieczór: 
„Ostatni“, 


+ Br Stanisław Pareński. 


Wstrząsająca wieść rozbiegła się dzisiaj w 
rannych godzinach po Krakowie. Wskutek nie- 
szczęśliwego wypadku, którego przebieg poniżej 
podajemy, zmarł dziś nagle w drodze pomiędzy 
Szczakową i Mysłowieami jeden z najwybitniej- 
szych i najpopularniejszych lekarzy krakowskich, 
profesor uniwersytetu Jagiellońskiego, dr Sta- 
nisław Pareński.; 

Śmierć zasłużonego lekarza i uczonego odbije 
sią bolesnem echem w szerokich kołach ludno- 
ści Krakowa, imię jego bowiem związane było 
poi gps z naszem miastem, którego był dziec- 

iem. 

W służbie Krakowa i jego ludności spędził 
zmarły całe życie swoje, oddając mu na usługi 
swoją miłość, pracę i wiedzę lekarską, jako 
lekarz, jako profesor, jako wzorowy obywatel 
miasta i gorący patryota; jako człowiek wre- 
szcie prawego charakteru, o gorącem sercu, pe- 
łen uczuć humanitarnych, spieszący bezintere- 
sownie, gdzie tego potrzeba było, na usługi 
cierpiących. Tysiące chorych głębokiej jego wie- 
dzy i zawsze chętnej pomocy lekarskiej za- 
wdzięczało zdrowie, tysiące imię jego w naj: 
„wdzięczniejszej przechowywać będą pamięci. 

. p. Stanisław Pareński urodził się 16 listo- 
pada 1843 r. w krakowie jako syn radcy sądu 
wyższego i tu ukończył gimnazyum i studya 
uniwersyteckie, Od wczesnego dzieciństwa na- 
siąkł wrażeniami, które wpłynęły na wyrobie- 
nie się w nim gorących uczuć patryotycznych. 
Jako czteroletnie dziecko patrzył z okien mije- 


Z działalności ś. p. Pareńskiego. ao 
Ś. p. prof. Pareński był obecnie najstarszym 
członkiem Rady m. Krakowa, wskład której na- 
leżał od lat około 40. Główna działalność zmar- 
łego w Radzie miejskiej skierowaną była ku 
sprawom sanitarnym i dobroczynnym, którym 
poświęcał wiele czasu i trudu. Wydatną zwła- 
szcza była jego praca w sekcyi dobroczynnej, 
której od długiego szeregu lat był przewodni- 
czącym. W plenum Rady w sprawach sanitar- 
nych często zabierał głos, a jego zdanie było 
zawsze decydującem. Przez długie lata był re- 
ferentem działa budżetowego „Zdrowotności*. 

Na posiedzeniu Rady miejskiej 10 b. m. wy- 
powiedział Ś. p. prof. Pareński dłuższą mowę, 
w której zgłosił 8 wniosków w sprawie opieki 
nad bezdomnemi dziećmi, utworzenia zakładu 
wychowawczego dla słabo rozwiniętych lub u- 
pośledzonych umysłowo sierot, w sprawie żłób- 
ka dla niemowląt, założenia koloni leśnej i u- 
rządzenia domu pracy przymusowej. 

Przemówienie zmarłego profesora przyjęła Ra- 
da żywemi oklaskami, a jego wnioski, podykto- 
wane wrażliwem na niedolę ludzką sercem, z 
pewnością będą w miarę możności budżetowej, 
rychło załatwione. 

Ś. p. prof. Pareński był wybitnym członkiem 
krak. Tow. lekarskiego, którego w swoim czasie 
był prezesem. Wydatną była jego działalność 
w Polskiem Towarzystwie bałneologicznem, które 
go stala wybierało swoim prezesem. * 


Szczegóły tragicznego wypadku. 


Dzisiejszej nocy zawezwano prof. Pareńskiego 
do chorego do Zawiercia w Królestwie Polskiem. 
Dr. Pareński udał się rano na stacyę i około 
godziny trzy kwadr. na piątą wsiadł do pociągu 
osobowego, idącego w kierunku Szczakowej. 
Podróżni, jadący do Graniey, muszą się w Szcza- 
kowej przesiadać, Prof. dr Pareński widocznie 
zapomniał o tem i pojechał pociągiem osobo- 
wym nr 1411 w kierunku do Mysłowic. Gdy 
pociąg był oddalonym już o kilometr od stacyi 
Szczakowej, spostrzegł dr Pareński swoją po- 
myłkę, i chcąc wrócić na właściwą drogę, wy- 
skoczył około budki nr 13 z wagonu podczas 
jazdy. To stało się przyczyną tragicznej śmierci 
prof. dr. Pareńskiego. Wyskakując z wagonu 
na ziemię runął na plant kolejowy i uderzył 
głową 0 stopnie wozu. , 

Uderzenie było tak silne, że śmierć nastąpiła 
natychmiast. Pierwszy spostrzegł zwłoki, leżące 
na torze, budnik kolejowy i zawiadomił natych- 
miast o tem urząd kolejowy na stacyi w Szcza- 
kowej. Na miejsce wypadku udał się natych- 
miast komisarz dr. Rączka, łekarz kolejowy dr. 
Cazek oraz zastępca naczelnika stacyi w Szcza- 
kowej. Rozpoznano zwłoki Ś. p. prof. dr. Pareń- 
skiego. Komisarz dr. Rączka zawiadomił zaraz 
o wypadku dyrekcyę policyi w Krakowie, a ta 
zawiadomiła magistrat i rodzinę o tragicznym 
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wano — da się uzyskać znaczna oszczędność czasu. | szkania swych rodziców na pogrzeb 17 ofiar| PJPdKU- Zwłoki przeniesiono wkrótce do am- 
Ze smutnej listy, Z Frankfurtu piszą nam |pombardowania Krakowa w roku 1848, a wra-| Pulatoryum kolejowego w Szczakowej, skąd oso- 
14 b. m.: żenie to utrwaliło się w umyśle jego tak silnie, | 17m Pociągiem będą przewiezione dzisiaj po 


Dziś odbyła się rozprawa przeciw 37-letniemn 
baronowi Rudolfowi Porębskiem u, rodem z Ga- 
licyi, byłemu pruskiemu urzędnikowi administracyj- 
nemu, oskarżonemu o szereg oszustw, popełnionych 
przez wyłudzanie kosztowności u jubllerów i beoz- 
włoczne ich spieniężanie. Barona Porębskiego ska- 
zano na półtora roku więzienia i 1000 marek kury 
pieniężnej. Porębski był już za eszustwa kilkakro- 
tnie karany więzieniem. 

„Derby“ francuskie. Z Paryża piszą nam 15 bm.: 
Wczoraj na torze wyścigowym Chantilly rozegrano 
„derby* francuskie, bieg na 2400 metr. 0 100.000 
franków wynoszącą nagrodę paryskiego Jockey-Clu- 
bu. Bieg ten przyniósł ogromną niespodziankę, — 
Wszyscy faworyci, a na ich czele trzylatek stajni 
wicehrabiego Harcourta „Eeonen*, na którego zwy- 
cięstwo poczyniono ogromne, w miliony franków 
idące, zakłady, ponieśli sromotną klęskę, Zwyciężył 
dwoma długościami trzechletni koń milionera Blanc'a 
„Dagor”, za nim przyszli „Baldaqnin* fabrykanta 
szampana Roederera i „Brnleur* stajni St. Ala- 
ry'ego. Totalizator płacił za zwycięzcę 186 fr. za 

„ 10 fr, na „plao“ za 10 fr. — 60, 431 37 fr. 
Publiczność na placu wyścigowym demonstrowała 
bardzo energicznie przeciw dżokejowi Bellhouse, 
któremu przypisywano porażkę faworyta. 


południu do Krakowa. 
Pociąg, którym udał się Ś.p. dr. prof, Pareń- 
ski ze Szczakowej do Mysłowic, wyjechał ze 


Szczakowej o £ dg. 7 minut 11 rano. Wypadek 
zdarzył się jeden kilometr za Szczakową około 
godziny Kwadrans na ósmą rano. 


że po 65 latach odezwało się w nim tak żywym 
pulsem, iż dał mu wyraz w pięknem przemó- 
wieniu, jakie nie dalej, jak 3 dni temu, wygło” 
sił na cmentarzu krakowskim przy uroczystości 
odsłonięcia pomnika ofiar 1848 roku. $ 


Gdy nadszedł rok 1863 i młodzież krakowska 
zerwała się na dane hasło w bohaterskim po- 
rywie i ruszyła w szeregi powstańcze, Pareński, 
jako 19 letni młodzieniec z ławy uniwersytec- 
kiej pospieszył wraz z dwoma swoimi braćmi, 
z których jeden zginął, a drugi odniósł rany, 
pod sztandar narodowy i wziął udział w wy- 
prawie na Miechów, dzieląc później z towarzy» 
szami smutny los wygnańca. 

Po powrocie kontynuował studya na wydziale 
lekarskim w Krakowie i wr. 1868, uzyskawszy 
stopień dokżora medycyny, objął obowiązki asy- 
stenta przy katedrze anatomii patologicznej, 
oraz sekundaryusza przy szpitalu św. Łazarza. 
W roku 1870 dopełnił studyów praktycznych 
w Wiedniu, poczem główny internista ówczesny 
á. p. Karol Gilewski powołał go na asysten- 
ta kliniki chorób wewnętrznych. Po śmierci 
prof. Gilewskiego objął Pareński zastępczo wy- 
kłady po nim na klinice lekarskiej, W dwa la- 
ta potem mianowany został docentem prywat- 
nym dyagnostyki lekarskiej, a w r. 1884 nad- 
zwyczajnym profesorem tego przedmiotu, który 
wykładał do chwili zgonu. 

W międzyczasie był prymarynuszem szpitala 
św. Łazarza i członkiem komisyj egzaminacyj- 
nych lekarskich, członkiem Rady m., wreszcie 
prezesem „Stowarzyszenia weteranów 1863 ro- 
ku“ i członkiem wielu towarzystw lekarskich. 

Jako uczony profesor i członek-korespondent 
Akademii umiejętności, prof, Pareński ogłosił 
drukiem cały szereg rozpraw naukowych z za: 
kresu badań klinicznych, zamieszczonych w cza- 
sopismach lekarskich w języka polskim i nie- 
mieckim. Pod jego kierunkiem wyszło też wspól- 
nie z drem Al. Kremerem dokonane tłomacze: 
nie niemieckiego dzieła dra P. Gutmanna „Nau- 
ka sposobów klinicznego badania narządów 
piersiowych i brzusznych. Kraków 1877*. 

Jako profesor celował š$. p. dr Pareński wy- 
kładem jasnym, zroznmiałym i posiadał dar wpa- 
jania w swoich uczniów umiejętności dyagnozy 
lekarskiej, w którym był niedoścignionem eru- 
dytem. Jako lekarz praktyczny cieszył się wzię- 
tością i zaufaniem, które daleko wykraczało po- 
za granice Krakowa. Był powagą lekarską nie- 
tylko w kraju, ale i za kordonem, zwłaszcza w 
Królestwie Polskiem, dokąd go często wzywano 
na konsylia, 

Zginął, jak żołnierz na posterunku, czynny 
do ostatniej chwili życia. Smierć bowiem zasko- 
czyła go w chwili, gdy spieszył z pomocą do 
chorego. 

Cześć pamięci wielkiego lekarza, gorącego 
patryoty i zasłużonego obywatela kraju! 


Zaostrzenie konfliktu 
_. Serbii z Buigaryą. 
(Telegramy „Nowej Retormy* z d. 17 czerwca.) 


Wiedeń. „Siidslav. Corresp.* donosi z Sofii: |; 

Do zamierzonej konferencyi premierów bał- 
kańskich mało tu przywiązują nadziei. Szcze- 
gólna nieufność panuje tu przeciw posłowi ro- 
syjskiemu w Belgradzie, Hartwigowi, który 
dał Serbii imieniem Rosyi różne przyrzeczenia, 
stojące w sprzeczności z oświadczeniami posła 
rosyjskiego w Sofii, Nechludowa. Z powodu tych 
przyrzeczeń Hartwiga, Pasicz cofnął wnie- 
sioną już dymisyę. 


Odpowiedź Serbii 1 Gzecyl. 


Sofia. Według wiadomości z kompetentnej 
strony, odpowiedź na propozycyę Serbii i Gre- 
cyi w sprawie demobilizacyi wczoraj zo- 
stała doręczoną. Nota oświadcza, że mogła- 
by sią na demobilizacyę tylko wtedy zgodzić, 
jeżeliby państwa sprzymierzone zgodziły się na 
„condominium“ w spornem terytoryum. 


Austrya przeciw teleyramowi cara. 

Frankfurt. „Frankf. Ztg* donosi z Wiednia: 
Mocarstwa europejskie zostały zawiadomione, 
że Austrya nie uważa telegramu ca- 
ra za szczęśliwy Środek rozwiązania 
przesilenia bałkańskiego. Zastrzeżenia 
Austryi zwracają Się zarówno przeciw samej 
sprawie, jakoteż przeciw formie telegramu i 
przeciw odrębnej akcyl Rosji. 


stawieni 
leczenie 


Zmarli: 
Jan Biba, dyrektor szkoły ludowej w Myśle- 


micach, umar? dziś rano, Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek o godz. 8 rano, 


Zamiast wieńca na trumnę ś.p. prof, dra Sta- 
nisława Pareńskiego złożyli Adamowie Doboszyńscy 
20 koron na wzajemną pomoc weteranów z roku 
1863. 


Odznaczenie, Kapitanowi audytorowi Józefowi 
Martusiewiczowi udzielił cesarz tytułu cha- 
rakteru majora audytora. 


kuchenn 


Z kalendarza, We wtorek 17 czerwca: Adolfa b. i Hi- 
pacego; we Średę 13 czerwca: Marka i Marceliana mm.; 
we czwartek 10 czerwca: Juliany F. p, Gerw. i Prot. 

Wschód słońca dnia 17 ozerwoa o godzinie 8 «imut 82, 
zachód o godzinie 7 min. 49; długość dnia godzin 16 
m. 17. 

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 16 czerwca 
termometr doszedł od 4- 46 do-t- 18'1 Cels,; barometu 
opadał, mę 

Dnia 17 czerwca o godzinie 7 rano stan barometru 
747-9 mm. termometru -|- 9 4 Cels.; — wiatr poładniowo- 
zachodni, 

Zakopane. (Tel, Związku turystycznego.) 

Temperatura powietrza o godz. 7 rano w cieniu 5° 
Cels. Wiatru nie ma, oisza, na razie pochmurno i dźdży- 
sto. 
Prognoza: zmienne zimno, 

Opera | operetka [lwowska Ww 

We wtorek: „Madame Butterfly“, 

We środę: „Zycie paryskie“, 

© ozwartek: „Zaza“, 

W piątek: „Wróg kobiet“, 

W sobotę: „Zaza“. 

W niedzielę po poł, 
+Zycie paryskie". 

Opera I operetka Lelewicza. 

Nowy Sącz, d. 17 czerwca: „Ptasznik x Tyrolu"; 
d. 18 czerwoa: „Cnotliwa Zuzanna“; d. 19 czerwca „Mi- 
łość Cygańska"; d. 20 czerwca: „Traviata*, 


z Rady państwa. 
(relegramy „N. Reformy" z dnia 17 czerwca.) 


Wiedeń. Izba posłów kończy dyskusyę nad 
prowizoryam budżetowem. 


Udaremniona maniżestacya. 


Wiedeń. Zamierzona na początku posiedzenia || 
Izby przez prezydenta Izby posłów manife- || 
stacya na cześć cesarza Wilhelma nie prz y-|8 
gzła do skutku i zostałą zaniechana 
z powoda stanowczego protestu ze stro-| 
ny polskiej, czeskiej i słowieńskiej. 
Prezydent Sylvester starał się nakłonić Po- | 
laków, aby pozostali w sali w czasie jego prze- |& 
mówienia, usiłowania te jednak były 
daremne. f 

Poseł Choc oświadczył imieniem Czechów 
prezydentowi Sylvestrowi, że manifestacya ta 
nie przejdzie bez kontrmanifestacyi. 

Poseł Korosec oświadczył prezydentowi 
Sylvestrowi imieniem Słowieńców, że wpraw- 
dzie jego stronnictwo nie sprzeciwia się soju- 
szowi z Niemcami, jeżeli jest on konieczny dla 
monarchii, ale stanowczo nie dopuści do 
manifestacyi Hohenzollernowskiej 
w parlamencie, Gdyby prezydent Sylvester 


Krakowie. 


= gk 


e 
ZŁA 
ANE 


w. 


+ „Halka“ (ceny dramatu); wieczór: 


Š. p. profesor Pareński osierocił żonę Elizę 
z Miihleisenów, trzy córki: Maryo, zamężną za 
prof. uniw. lwowskiego, Drem Janem Raczyń- 
skim, Zofię zamężną za lekarzem tutejszym Drem 
Tadeuszem Źeleńskim (Boyem) i Elizę zamężną 
za Edwardem Leszczyńskim, literatem, oraz syna 
Jana, słuchacza politechniki w Dreznie. 

W życiu towarzyskiem Krakowa dom pp. Pa- 
reńskich zapisał się tradycyą gościnności. Przez 
długie lata salon ich skupiał sfery inteligencyi 
krakowskiej oraz był środowiskiem życia arty- 


+ 


E. Gakbryelska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
„dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 

en najniższych, Wystawa obrazów. Wstęp wolny, 


-È Nie szukajcie 


Pokoje 
Obiady 


5061 


siwieniu, wypadaniu włosów i przeciw tworzeniu się łupieżu jest woda „Nina“ A K 1:50. 


-« 


Gdy prezydent Sylvester otworzył posiedze- 
nie parlamentn znajdowało się w sali zale- 


vester ostatecznie zaniechał zamiaru przema- 


imieniem Związku niemieckiego na końcu po- 
siedzenia zapytanie do prezydenta, dlaczego za- 
niechał tej mowy? Sądzą, że Sylvester w for- 
mie odpowiedzi na to zapytanie wypowie 


w takim razie trzeba się liczyć z kontrma- 


Wiedeń. Jeszcze w bieżącej sesyi parlamentu 


wienie do ustawy wojskowej w tym kie- 
runku, aby koncypienci adwokaccy, kandydaci 
notaryalni i praktykanci sądowi, którzy w osta- 
tnim czasie, powołani byli do służby wojskowej, 
mieli ten czas wliczony do praktyki. Co się zaś 
tyczy urzędników, sprawa ta będzie uregulowa- 
na w podobny sposób w drodze rozporządzenia. 


Autiniemieckie domonstracye, 


z tutejszych kabaretów do demonstracyj anti- 
niemieckich, urządzonych przez studen- 
tów polskich,rosyjskich i serbskich. 
Serbowie zaczęli nawet śpiewać swój hymn na- 


rza Wilhelma. 
Dzienniki domagają się wydalenia studen- 


Demonstracy6 robotników, 


Medyolan. Po wiecu strajkujących robotników, 
część demonstrantów udała się na plac główny, 
gdzie policya rozprószyła o godz. 8 wieczór de- 
monstrantów. Koło godziny 10 wieczór pojawiły 
się ponownie na ulicach grupy manifestantów, 
którzy udali się przed katedrę, gdzie policya 


o godzinie 9 wieczór wstrzymano. Później pa- 
nował zupełny spokój. 


Wiedeń. Urzędnik prywatny Erfurt, zroz- 


swoich dzieci w wieku 7 i 9 lat, poczem 
odebrał sobie życie. 


Michat Konopińsu<i, 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 


Naturalna szczawa 


Wyborny, dyetetyczny napój stołowy. Co 
do wartości szczawy bilińskiej zapytać się 
lekarza domowego, — — — 10454 21 52 


Składam na tem miejscn szczerą i serdeczną 
podziękę WPanu Drowi MAKSYMILIANOWI 
KOHNOWI W GORLICACH, który przez po- 


Przy chorobach nerek i moczu za- 
kazanem jest używanie napojów i potraw, za 
wierających w sobie drażniące składniki i ostre 
korzenie. Najczęściej muszą pacyenci zachowy- 
wać ścisłą dyetę i pić wiele mleka. Szczególnie 
skutecznem przy tego rodzaju cierpieniach jest 
odżywianie się zapomocą „Kufeke”, które, poda- 
ne w mleku, zamienia je w znośny, a nawet 
przyjemny wikt, a nadto, wedle recept książki 


z różnemi innemi potrawami. 


„LIGIA” 


| A. Piasecki -- Kraków. | 


Zakopane 
Hotel „Morskie Oko” 


CUKIERNIA -- SALA TEATRALNA, 


czego innego, bo niema lepszych środków do wygubienia pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, 
jak krem „Qdalisek* à K 1:20 i mydło macierzankowe Bracha 4 60 h, które usuwają czerwoność 
skóry i czynią płeć śnieżne białą i jedwabisto miękką. — Jedyny niezawodny środek pr iGKa, og. 
— — Drog. Zopoth, ul, Sienna; Drog. Reifer i Weindling, ul. Grodzka. 


piekną cere? 


To pytanie zostało rozwiązane w sposób 
prosty przez Instytut physioplasty- . 
czny w Paryżu, wprowadzając w obrót 
handlowy preparat do mycia twarzy, za. 
miast mydła, pod nazwą „Lactol*, który 
usuwa wszelkie nieczystości skóry, gładzi 
zmarszczki, bieli i wygładza cerę. 
„Lactol* sprzedaje się tylko w pudeł- 
kach z etykietą niebieską z dwoma głów- 
kami w cenie kor. 2 i jest wszędzie do 
nabycia. 


Reprezentant na Austryę: 


Mr Leszek Sładowski 
Lwów. 4492 45' 

D 

„W razie żałoby farbuje dobrze na czarno: 
wszelkie suknie w 24 godzinach. Również na. 
wszystkie inne kolory. Pierwszorzędna chemi-- 
czna pralnia najwykwintniejszych toalet. Wiener 
Theaterpetzerei u. Farberel, Wien, IV/1, Grosse 
Neugasse 17. 4551 6? 


Dr Xawery GORSKI | 


ordynuje przez lato 4908 5 10. 
w Luhaczowicach ===- (Morawy). 


Dr Stanisław Fiaschen 


b. elew kliniki prof. Rosnera 
w Krakowie, klin. prof. Mül- 
lera w Monachium, prof. Krau-; 
sa w Berlinie, b. aspirant klin, 
prof. Noordena w Wiednia — 
ordynuje, jak zwykłe, Will 
„GWIAZDA, 


ilkunastu posłów niemieckich. 
gdy się dowiedziano, że prezydent Syl- 


weszli posłowie do sali. 
Gross ma jednak zamiar wystosować 


na cześć cesarza Wilhelma, a 


acyą. 
sprawie ustawy wojskowej. 


zamiar wnieść uzupełniające postano- 


Telefoniczne i telegraficzne 
omości „Nowej Reformy“ 


z 17 czerwca. 


Wczoraj wieczorem przyszło w jednym 


KRYNIC 


Przyczyną tej demonstracyi była mani- | 505, 6 g 


ze strony publiczności na cześć cesa- 
Kilku studentów aresztowano. 


= 


Emer. Radca Sądu kraj. 


FLORYAN POPIEL 


otworzył kancelaryę 


jako obrońca w sprawach karnych w Krakowie, , 
Plac Maryacki L. 2 5224 1 1; 


BG W KARLSBADZIE, ordynuje, jak: 
dawniej 


Dr Michał Sliwiński 


Miihlbrunnstrasse „König von Preussen“. 


owiańskich. 


ownie rozprószyła. Ruch tramwajowy 


śmiercią żony, zastrzelił dwoje 


powiedzialny redaktor i wydawca: 


NADESŁANE. Cennik Izby handl, I przemysłowej 


w Krakowie 
z dnia 17 czerwca. 1918, godzina 1 w południe. 

1. Waluty: Franki papierowe płacą 95°25 żądają 98,— 
20-to frankówki w złocie 18— 19'20, Dolary amerykań= 
skie 495— 4v8:— 

II. Listy zastawne: 5-pro. Listy zast, prem. Banku. 
hipot, —*— -'—, 4'jąpro. Listy zast. Banku hip. 5050. 
tl'—, 4-pro. Listy zast, Banku hip. 83*—- 8350. 4'/q-pr. 
Listy zastawne Banku krajowego 82*— 8250. 4-pro, Li-, 
NJ | sty zast. Banku kraj, 85'— 86'—, 4-pro, Listy zast, gal. 
Tow. kred, ziem. nieok. 96-— 26:50. 4-pro. Listy zast. 
gal. Tow. kred. ziom, 41-letnie 90:75 9175. 4-pre, Lie" 
sty zast, gal. Tow. kred. ziem, 56-letnie U3'— 84" —, 
MA ail, proc. listy zast. gal. Tow. kredyt. ziems. b2-letnio 
F |93-— 94—, 4'/,-pro. Listy zast. Banku galio. dla han- 
dlu i przem. —'— £6—. A 

III. Obligacye i pożyczki: 4-pro, Galio. obligacye pro- 
inacyjne 96:50 9750 4-pro, Pożyczka kraj. z 1698 r, 
88-25 84:25. 4-pro. Pożyczka m. Lwowa z lil r. 8150 
gr, 4-pro. Pożyczka m. Krakowa z 1909 roku 81.28 
82:50. 4*j,-pro. Obligacye komunalne Banku kraj. 90— 
80:50, 4-pro, Obligacye kolejowa 6125 8225. d 

1V. Akoye: Banku hipot. wo Lwowie 645'— 650'—, 
Galio. dla handlu i przem. w Krakowie 495"— 410'— 
Akcye kolei Liwów —Czerniowce—Jusiy 515*— 620°; 

V, Publiczne zapisy dłaga: 47/,,-pro. wspólna renta 
pap. £6'23 86'75 4*/,,-pre. wspólna renta srebrna 86:26 
t675. 4-pro. renta koronowa austr, 8373 88:25, 4-pro 
centa koronowa węgierska 81:75 8326. 4-pro. renta au: 
stryaoka w złocie 104'75 10526. 4-pro. renta węgiera 
w złocie 101*— 10150. e 


IRE n "-—| | 
Kursa telegraliczne. 


17 czerwca. (Giełda południowa). z 
pent BUT. Maj 8260. Renta koronowa 
węgierska 8150. Akcye austr. zakł, kred, 6:0'—. Akcye 
węg. zakł, kred, 814—, Akoyo Anglobanku 334 —, 
Akoye Unionbanku 585'—, Akoye Bankyereinu 61250, 
Akcye Landerbanku 512'—. Akcye kolei państwowych 
708'—, Lombardy 122'50. Akcye fabryki broni 9:4'—, 
Akcye tytoniowe 838—, Alpiny 92450. Rima-Muranyi 
68875. Akcye praskiego Tow. Żeiaznego 8461, Losy 
tureckie 232:50. Ruble 25325. Skoda 83260. 4*/, proc, 
Listy zastawne Banku galio, dia handla i przem. —'*— 
Usposobienie: słabe. 
Berlin, 17 czerwca, (Giełda poranna). 
Akcya kredytowe 196 75. Tow. dyskontowe 180 26, 
Usposobienie: utrzymane, 
Gieida warszawska. 
zawa, 17 czerwca, , 
kann m renta rosyjska 98:40 rub.; premiówka 
z 1864 roku —'— rb.; promiówka < 1856 „rozu 83 rb.; 
4'|,-proc. obligacye m. Warszawy 83'-=; 6-proo. pożya 
oska rosyjska I emisyi 96— rb,; 5-pros, pożyczka ILI 
emisyi 84050; szlacheckie Illa; 4',-9r03, listy ziem. 
W | skie £8-J5 rb; 4-proo, listy ziemskie £8 40 rb.; 4t/« prog, 
listy zast. Tow. Kred. Polsziego 8830 rb.; 5-procsnt 
listy miasta Warszawy 8090 ro,; 4'ją-procentowa listy 
| miasta Warszawy 86— rb.; 6-prosantowa listy łódzsie 
86°45 rub.; 4'/4-pro. listy łódzkie 6639 rb.; akcya Ban: 
| ku bandi. m, Łodzi 410 —rb.; akcye Banka handlowe- 
# | go warszawskiego 423*— rb.; akoyo warszawskiego Bane 
fiku handlowego VII emisyi 436'50 rb.; Bank dyskonto« 
Ai wy warszawski 45l'— rubli, Oakrownie 23750 rubli; 
f | Starachowice 283*— rb.; Lilpop 137— rab; Rudzki 
144—, Rudzki nowe 137:— rb.; Zawiercie 275— rb.; 
$| Żyrardów 2:5'— rb., Putiłów 161:— rb.; 6-proa, plotr- 
kowskie 85:85 rb.; 4-proo, m, Wilna 87:10 rb.; Bank 
dyskontowy 493*— rb.; Borman-Szwede 380*— rb., Bor 
kowski 390 rb,; Borkowaki (nowy) 160 rb.; Firley 843 
do €44 rb.; nowa renta austryacka 91-05; Berlin 46-82; 
Londyn 96'20; Paryż 37:70; Wiedeń 39,54; łuyżkowice 
316:—, 


redanevi). 


Bilińska 


ajsilniejsza alkaliczna (sód-lityn) 
BAK szczawa Czech. BĘ 


« 


Podziętowimie, 


p 


e trafnej dyagnozy i pełne poświęcenia 
wyratował mi ciężko chore dziecko. 
Dr Bertold MERWIN. 


ej, „Kufeke* daje sią ono przyprawiać 


ou opa 


czekolada deserowt 


3638 4 ? 


Giełda zbożowa. 5 

Budapaszt, 17 czerwca. Targ zbożowy. A 
Pszenios na październik li'z4 do 11*25; żyto na pa: 
śdziernik 1176 do 11-71; owies październik 8*96 do 897 ; 
kukurodza na lipiec 861 do 862; kukarudza na sier4 
pień 7-97 do 7:88; rzepak na sierpień 16:56 do 16-65, 
Oferty: mierne, Chąć kupna: mierna: Usposobięnie; 
słabe; piękna, 


cały rok otwarty: 


pojedyncze po 2 kor., podwójne 4 kor. 
z trzech dań po 1 koronie 60 hałerzy. 


22 Wzikiewicz, właściciel. 


Na składzie: Drog. „Sanitas“, Kraków, ul. Długa I. 18; Drog. `: 
Linka, ul. Sławkowska; Reim & Ska, Rynek; Drog. Hanaka, ul 


zeciw Szewska; Apt. Redera, ul. Karmelicka; Drog, ul. Karmelicka; 


inteligentna, z egzaminem z Ta- 


Panna chunkowości państwowej, oraz bu- 


chalteryi pojedynczej i podwójnej, z pismem na 


Ognie sztuczne 


Wpisy i dó | fb R szkoły” 


7 10 


maszynie, poszukuje odpowiedniej posady w miej- 
sou lub na wyjazd. H. Z. 25 poste restante 
Kraków. 5193 1 3 


Poszukuje sie w Rabie 


pokoju słonecznego z utrzymaniem, przy inte- 
ligentnej rodzinie, dla młodej osoby. Założ 
Krowoderska 61, I piętro na prawo, między 
2—3 godziną. 5197 18 


Prawnik 


z dłuższą praktyką sądową, przygotowuje do 
wszystkich egzaminów prawniczych i rygoro- 
zów. Zgłoszenia od 3—4, Rynek główny 11, 
ur Pa Franc. St. 5187 1 8 


Magister fmrmacyi 


katolik, dobrze polecony, poszukuje posady. — 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya SĄ 
Reformy“ pod „Magister 333“. 5190 1 8 


Pomocnik kantelaryjny 


tonaty, pracujący kilka lat w jednem miejscu, 
ze znajomością języka polskiego, ruskiego i nie- 
mieckiego i pisaniem na maszynie, poszukuje 
g sady w przemyśle lub gospođarstwie rolnem. 
Zgłoszenia pod „Sumienność I pracowitość‘ 
poste restante Kraków. 5196 1 4 


Odstapie mieszkanie 


z 3 pokoi, przedpokoja i kuchni, od 1 lipca b. r., 
s opustem czynszu za pierwszy kwartał, z po: 
wodu wyjazdu. Ul. Radziwiłłowska 26, parter, 
między 11—12, 5196 1 8 


ulien 


jedyny w kraju czysto mięsny, niesolony, kostka 
8 hal, puszka 4 kor., kg. od 8 kor. Bigos my- 
śliwski 80 hal, pasztet 80 hal. — Pierwsza 
krajowa fabryka wyrobów mięsnych 
Kraków, ul. św. Jana 16. 6175 1 8 


piętrowa wraz ze sklepem jest tanio do sprze- 
dania zaraz, z powodu przeniesienia. Chrześci- 
janie mają pierwszeństwo.' Wiadomość: Kamie- 
nica 750 poste restante Kraków. 5194 1 8 


Masło stołowe. 
Kto chce korżystać i zasmakować w dobrem 
maśle, czystem, sumiennie i rzetelnie wyrobio- 
nem, niech zamówi, a będzie z pewnością za- 
dowolony z niego. Wyrabia się je na wsi, odda 
ono należyte usługi. zwłaszcza w mieście, „gdzio 
trudno o dobre masło. Codziennie wysyła się 
świeże. paczka 6 kg. kosztuje 11 koron franko 
za zaliczką. Dom wysyłkowy masła, M. Nagla, 
w Jasienicy II, koło Krosna. 5151 


Buchalter-bilansista 


korespondent polsko-niemiecki, kawaler, 
zdolny organizator, obznajomiony dokła- 
dnie z działem chemicznym i browarnia- 
nym, poszukuje posady. Zgłoszenia: „Bie- 
gły“ poste restanto Trzcinioa obok Jasła, 

13 


Na © rzadkie włosy © u Pań, nie- 
ma innej rady © jak 


e Dohra Fryzur, e 


Takie © wykonuje zadawalniająco, z 
najlepszych © włosów © i poucza, jak © 
się nią czesać © fryzyer © ul Wol- 
ska 1 w Krakowie. 6178 1 5 


Meble 


różno lustra, obrazy, maszyny, wózek dziecięcy 
itd. zupełnie wysprzedaje tanio sklep. Kraków, 
ul. Gołębia 10. 6198 1 10 


f. wiedeński koncesyonowany zakład używanych 
pojazdów i tprzęży 


ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne knczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer, Wiedeń, Il, Praterstrasse 
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107, 


Wyhorny miód deserowy! 


kuracyjny, lipcowy, rarytas miodoborów z wła- 
snej pasieki, 6 kg. puszka kor. 650. Wyborny 
miód stołowy do picia 4'/, litr. gąsiorek kor. 6 


Masło stołowe codziennie świeże, 5 kg. paczka | ķ 
kor. 11-80. Wysyła za zaliczką 1. M. Farba, |Ę 


Podhajce 78. 757 70 0 


Rymanów 
Persycoaai pod „Matka Boską" 


położony wśród lasu szpilkowego, 50 pokoi, 
ogrzewanych systemem „Sirius“. dwupiętrowa 


sala, kuchnia wzorowa, dzeta indywidualizo- - 


wana, pod nadzorem lekarza. 


Bla dzieci i załodzieży internat 
przy Pensyonacie pod „Matką Boską“ przyj- 
snuje dzieci samo od czteroletnich. 
karska i wychowawcza, na Żądanie nauka, 
konwersacja, muzyka, gimnastyka. 

Specyalność: Odżywianie wątłych dzieci. — 
Broszury do nabycia w Krakowie, w księgarni 
Gebethnera i Ski. 3431 15 26 

Prospekty pensronatu i internatu gratis wy- 
syła właścicielka Walterowa. 


La 6 koron 


beczułzę 5 kg. brutto znakomitej bryn- 

dzy wysyła za zaliczką fabryczny skład 

serów BRACI RELNICKICH, Kra- 

ków, Wielopele 7F. Cenniki różnych 

gatunków serów wysyłamy darmo i opłatnie. 
2453 25 100 


Akuszerka 


Pora mieszka przy ul, Kremerowskiej 4. 
5051 3 8 


Kupuję i sprzedaję 
używane meble, garderobę męską i dam- 
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. — 
S. Katzner, Bracka 5. Korespondentka 
wystarczy, 3886 30 30 


__ 5 Drukarni Literackiej w Krakowie, WL Jageońska 10, ZI Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


— Kupuje też wszystko ze | g 


201 71 0 


Opieka le- |F 


4630 poleca najtaniej 


EL. Niemetz 
Kraków, ul. Karmelicka 15. 


Barcela do sprzedania 


UL Warszawska 1. 5, 5200 1 3 


Do wydzierżawienia 


piękny dwór wraz z budynkami, wśród 
parku, ogrodów, z rolą i łąkami. Go- 
dzinę od "Krakowa. Zgłoszenia listowne 
X. X. poste restante Kraków. 5199 1 2 


Elesanckie! Szykowne! 


KAPELUSZE 


poleca po zniżonych cenach 


Magazyn Mód 


EMILII ELGÁS 


Kraków, Jagiellońska 5, obok Starego Teatru. 
5206 1 8 


MARYI RAMUŁTOWEJ 


w Krakowie, ul. Krupnicza l. 16, I p. 


4 rozpoczynają się 16 czerwca i trwać będą do 30 czerwca codziennie między 
godziną 6 a 7 wieczorem. Szkoła obejmuje 4 klasy normalne i od I do V 
włącznie klasy gimnazyum realnego. Nauka w szkole oparta jest na nowych 
metodach pedagogicznych, systematyczne wycieczki naukowe i skantowe, 
gimnastyka i slöjd. 5186 1 3 


Najlepszej jakości 


r 


Najlepszej jakości! 


z Wapienników w Pogorzycach (stacya kolejowa). 

Poszukuje się zdolnych zastępców: 

Informacyi udziela: 

Filia Banku Kipotecznego w Krakowie 
Oddział towarowy. 4673 8 0 


Kraków, Gołębia 5, I p. 
Liceum żeńskie z prawan szkół rządowych 


4742 4 5 


Zreęeformowane ayn realne żeńskie 


leleny Kaplińskiej 


Do wynajecia na lato 


3 pokoje z meblami, usługą i utrzyma- 

niem, razem lub oddzielnie, w Bronewi- 

cach 'Małych 1. 117, na drodze do Mydlnik. 
5189 13 


Cukiernia W. Nowaka w Bochni 
przyjmie ucznia ze szkół średnich do 
nauki w cukierni. 5209 1 8 


Na wyjazd 


za granicę do kąpiel na 2 miesiące z 

jedną panią i 11/;-let. dzieckiem, potrze- 

pna intel. panna od 28 b. m. Zgłosić 

się: ul. Bracka 8, I, między 3—5 po poł. 
6205 1 2 


Egzamina wstępne i prywatne odbywać się będą w dniach 20 i 21 czerwca. 
Bliższych informacyj zasięgnąć można w Dyrekcyi Zakładu od godz. 11—1. 


= 
Z 


4» 


Pierwszorzędny Dom Eksportowy Pro- 
ducentów Wina Tokaj-Hegyalja, poszuku- 
je na Galicyę solidnego i z klientelą, a zwła- 
szcza Przewielebnem Duchowieństwem w do- 
brych stosunkach będącego i z działem winnym |f 
obeznanego 


Wojażera. 
Tylko pierwszorzędne i dobrze ustosunkowa- 
ne siły, pragnące zapewnić sobie przyszłość, 


zechcą przesłać zgłoszenia pod „Solidny 2000“ 
do Administracyi „Nowej Reformy“. 5146 


OGŁOSZENIE. 


w niedzielę dnia 29 czerwca 1913 r. 
o godz. 3 po południu w szkole konduktorów 
w Suchej odbędzie się 5157 


WALNE ZGROMADZENIE 


"Towarzystwa spożywczego funkcyonaryuszy C. k. 
kolei państw. w Suchej, 

Porządek dzienny: 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia. 

2) Wybór prezesa, skarbnika, sekretarza, tychże 
zastępców — oraz pięciu Członków zarządu 

i tychże zastępców. 

8) Wybór Komisyi kontrolującej, t. j. trzech 

Członków i tyluż zastępców. 

4) Wnioski Członków. 

W razie braku przepisanej statutem ilości 
Członków, następne Walne Zgromadzenie odbę- 
dzie się tegosamego dnia o godz. 4 po połu: 
dniu, bez względu na ilość Członków. 


—m—— NN 


pierze 


za bezcen 


o[nmikzad eluazsoj 


JG 
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Parewa Pralnia bielizny 
Pralnia chem. i ari. farbiarnia 


Podgórze- Kraków — [el N 


licząc po 12 halerczy za szłukę, 


Pod gwarancyą pierze się bez chlorku, 


*oruurestd qng eruzortofa[o) 


Odbiera i dostawia do domn od 50 sztuk począwszy. 
7 


a 


oj 


5058 


ZBEROPANE 


Sucha, dnia 10 czerwca 1913 r. ga Aa 8 Sg 
Sekretarz: Prezes: 3) | i 4 
L Eirich. T. Sroczyński. | CJ * a 993 
Willa słoneczna w ogrodzie. ~“ 5142 2 8 Ceny umiarkowane. 


ze.  Swiderskich ZOFIA KOPPOW MA. 


DO SEMINARYUM i DO INTER- 
NATU IMIENIA ŚW. RODZINY 


trwać będą od dnia 25-go czerwca do dnia 5-go lipca 1913 r. 
od godz. 10—12 rano i od 4-5 po południu 


ul. Pedzichów I. 13. 


Mlyn tunbinowo- motorowy 


o sile 60 HP., zupełnie nowe urządze- 
nie, sprawność 400 wagonów rocznie, 
przytem młyn gospodarczy, sprawność 


120 wagonów rocznie, do wydzierża= 
wienia za cenę 36. 000 koron rocznie. 


Kaucya półroczna. Zgłoszenia: Zarząd 
dóbr Czudec, p. loco. 5174 1 10 


Renoniowana od kilku- 
nastu lat istniejąca - * 


zk 


5141 2 3 


Zdolny, FPP > 


agent podróżujący 


potrzebny na Galicyę do odwiedzania odbiorców cementu. 

Tylko mężczyźni, którzy dowodnie w tym dziale: mieli powodzenie, 
zechcą przesyłać zgłoszenia listowne pod „łe 477“ do Administracji 
„Nowej Reformy* z podaniem wysokości żądanej płacy i dotychczaso- 
wego zatrudnienia. 5163 2 2 


CZNA 


wprowadziła zniżkę w cenach 

potraw. Znane z doskonałości 
i smaku obiady. 

Kuchnia jarska i mięsna! 


Z powodu kończącego się sezonu sprzedaje magazyn 


komiekcyi damskiej i dziecięcej pod firmą 


oli Korall w Krakowie, Grodzka I 


dopóki starczy zapas o 250/, taniej, mianowicie: halki, szlafroki, bluzki, spo- 
dnice, jakoteż płaszcze dla chłopczyków i panienek, sukienki, ubranka, SO 
i czapki. — Zamówienia uskutecznia się w przeciągu 24 godzin. 484] 3 


OCZNICU „„I 


pod Lwowem 
od lat 14 pod kierownictwem Dra Józefa Zakrzewskiego. 


W roku bieżącym zakład został gruntownie odnowiony i częściowo przeisto- 
czony w tym celu, aby wprowadzić obok już istniejących licznych nowoczesnych 
urządzeń leczniczych, umożliwiających ścisłe indywidualizowanie leczenia, jako 
typ zasadniczy metodę hygieny Życia wprowadzoną w lecznictwo 
przez ś. p. Dra Lahmana. Przyjmuje się chorych, dotkniętych wszelkiemi 
cierpieniami organicznemi i herwowemi, rekonwalescentów i ludzi, potrzebują- 
cych wypoczynku, krzepienia i zahartowania ciała. 3741 9 10 

Sezon od maja do października. — Prospekty i wyjaśnienia Po 
Maryówka, Lwów 14, Telefon 672. Stacya kolei „Maryówka*, Lwów-P. wystarczy. ||”... 9986 2030 |EN L ES O S a U S L l Maryówka, Lwów 14, Telefon 572. Stacya kolei „Maryówka", Tiwów:Podhajce. | osób be 


5182 1 3 


Tanio do wynajęcia 
zaraz ul. św. Sebastyana 16: 1 pok, z kuch. 
i 2 pokoje, kuchnia, łaz., klz, Wiadomość tam- 


że w sklepie korzennym. 4410 10 10 


Aptekarz Reczyński 


w Nowym Targu 
poszukuje asystenta, dobrze 
poleconego. 4810 5 6 


Et p 


m Wym m 


usuwa radykalnie nowo wynaleziona >] 
igła „Sans cheveux“ (Patent z). 
Cena 12 kor. 50 hal. za zaliczką lub EB 
za poprzedniem nadesłaniem kwoty. 
Etablissement fir Speział-Instrumente, E 


J. Landerer, Wiedeń, V/2, Margare- 
BOBOBOBOBOE 


thengiirtel 118, 5137 


4 
OT z Tone Pa > 


ze 


m~ 


wedłag obrazu Jal, Kossaka, wydany na upa- 
miętnienie 150=ej rocznicy urodzin a 100-nej 
rocznicy bohaterskiej śmierci pod Lipskiem, 
pięknej tej postaci rycerskiej, 


Cena wynosi tylko 3-60 R. 


Do sprzedawania tego obrazu, jak również szere- 
gnu innych, oraz różnych książck polskich na 


Wtorek 17 Czerwca 19/8; 


a » z s A 4 - 


Ligią Józef niato 


Automobil „Benz“ 


najnowszego typu, wyekwipowany kom- 
| [tino jest do sprzedania. Siła 35 HP. 


Zgłoszenia: 28 poste rest. Kraków. 
5130 3 3 


Pierwszorzędny młyn węgierski na prowincyi 
poszukuje na Kraków i okolicę 


zastępcy, 


spłaty miesięczne, poszukujemy ludzi sumien. | który już w tym zawodzie skutecznie praco- 


nych i wymownych. ofiarując im wysoki zaro- 
bek, także poboczny. Szczegóły bezpłatnie. Adres: 


Rsięgarnia Wydawnicza Polska, Poznań. | Nowej Reformy * 


Posen, Schiiessiach. 


Inteligentna panna 


znająca się dobrze na krawieczyźnie, przyjęła- 
by posadę. bony do starszych dzieci na czas 
wakacyj, chętnie na wieś lub na paza: 

Marya poste restante Kraków. 322 


Magazyn kapeluszy damskich 


M. Włodarskiej 
obecnie ANNY IWELSKIEJ 
przy ul. Fioryańskiej 25 


5114 25 


wał i może złożyć kaucyę. 
Adres i ofertę „ależy złożyć w Administracyi 
pod znakiem „„Żasteępea 


pomy 5202 2 2 


4 pokoje 


przedpokój, kuchnia, z nowoczesnym komfortem, 
na I piętrze. — 2 pokoje, przedpokój, kuchnia 
i t d, od 1 sierpnia do wynajęcia. Urzędni- 
cza 6, (w bok Czarnowiejskiej), 5111365 


Do sprzedania 


dom (willa) pięknie położony, 11 lat 
wolny od podatku, solidnie bndowany, 


poleca wielki wybór kapeluszy po cenach na- | składający się z 5 pokoi, kuchni, przed- 


der niskich, o 30%, taniej. 


Apieka 


4815 5 6| pokoju, łazienki i piwnic etc., z wodo- 


ciągiem i parkietami, dużym ogrodem 
i 2 parcelami budowlanemi, jest zaraz 
do sprzedania w Chrzanowie. — Zgło- 


Antoniego Karpińskiego w Rzeszowie, poszuku-| szenia pod Realność poste M 


je zaraz dobrze poleconego praktykanta z sę 
minem lub słuchacza farmacyi. 4977 6 


Bo wynajęcia 
od 1 lipca 1918, ul. Podzamcze 20, mieszkanie 
słoneczne: cztery pokoje. kuchnia z przynależno- 


Chrzanów. 5127 3 10 


kompletne Urządzenie 


ściami , front II p., duży pokój z balkonem front | sklepowe i bufetowe, jest tanio do nabycia. — 


Ip. z widokiem na Wawel, z meblami lub bez, 
może być z utrzymaniem. 6052 3 3 


6 pokoi frontowych 


z 2 przedpokojami, kuchnią i łazienką, | 


nadające się na biura, zakład krawie- 
cki, dentystyczny, lub pensyonat, w śród- 
mieściu, przy ulicy św. Tomasza l. 20 
II p, do wynajęcia każdego czasu. 


Wiadomość w handlu Maryana Suskiego, ulica 
Grodzka 46, Kraków. 5134 3 8 


Peszukuję 


starszego dobrego bnfetowca. — Wiadomość: 
M. Suski, Kraków, ul. Grodzka. 5135 8 8 


Garnitur mebli 


"| toaleta z lustrem, łóżko z materacem sprężr- 
— | nowym, biurko, pathefon — do sprzedania. Wia- 


Wiadomość: M. Dutkiewicz, ul. Floryań-| domość w mleczarni, ul. Krupnicza 12, 


ska l. 28, fabryka wódek. 496149 


Bardzo rentowna 


kamienica z powodu wyjazdu do sprzedania. 
Dopłata koron 36.000. Wiadomość pod K. 


j | poste restanto Kraków, za okazaniem kwitu 


inseratowego Nr 4900. 4900 5 b 


Mieszkanie 
z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, łazienki 
spiżarki, na I albo II piętrze, do w yna- 


jęcia. UL Grzegórzecka 19. 4708 7 10 


20 do 30.000 K 


poszukuję na hipotekę po Kasie Oszczędności, 
na realność w śródmieściu (bez pośredni»: 
stwa), na dłaższy przeciąg czasu. Procent: 
umiarkowany. Wiadomość: Liczba 2006: 
peste restante Kraków, za okazaniem kwita; 
inseratowego. 70 


—— Swoszowice. 


Mieszkania letnie do wynajęcia. 
domość tamże. Majer. 4766 5 


waj 


AGR. W. ZŁOT.MEGAŁE! 
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ARSZAWA 

WYSTRZEGA. SĘ MAZLADOWINIET IŁ 
Główny skład w esi J. Hanak i Sp 
Mag, Farm., Kraków, Szewska 6. 4038 6 10 
kupuje 
Po najwyższych CENACH używano 


ubrania męskie itp. M. Schwarc, Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 4175 15 20 


Lokal 


nadający się na sklep, biuro, magazyn 
it. p, W bardzo ruchliwej ulicy, do 
wynajęcia od 1 lipca b. r. Wiadomość 


w handlu owoców p. Anisa, ul. Szewska. 
5059 3 3 


bez CAR naprzód, w 

Pożyczki każdej wysokości, 
szybko, rzetelnie, tanio dla każdego (także dla 
pań), z poręczy cielami i bez por., ze spłatą po 
5 kor. miesięcznie, tudzież pożyczki hipoteczne, 
ATE Zygm. Schillinger, biuro bankowe 
i ekskontowe, Preszburg, lriugerg. 86. Marka 
na odpowiedż. 4891 56 10 


Dra Eryka Kuehnelta Sanatoryum Hohen- 
Salzburg w Parsch-Salzburg 


największe zbiorowisko obcych w Austzyi, 12 
minut z Salzburga koleją elekt., wspaniałe, 
spokojne położenie. Wszelki komfort. Ceny 
umiark. Wszelkie pi leczenia fizrkal -dyet, 


Polecan y 


dla każdego domu i na sezon wyjazdu znako0- 
mite kuchenki naftowe, bez kopciu i woni, 
a nie oceniona wygoda w użyciu domowem, go- 
dna polecenia jest na składzie, Dr S. Qlszew- 
Ski 1 Sp. sprzedaż nafty i palników ża- 
rowych, Kraków, ul. Bracka 9. 5108 4 4 


Zarząd dóbr Czudec 


p, loco, posiktyó pomocnika buchal- 
teryjnego, kawalera, oraz magazy” 
niera do młyna. Przyjmuje się zgło- 
szenia tylko pisemne z odpisami świa- 
dectw. 5116 3 6 


3 pokoje 


przedpokój I Ea do So od 1 lipca, 
2 piętro, słoneczne, może być z ogródkiem, dia 
osób bezdziętnych. Graniczna 7. - 6070 


5168 2 8 


Koncypient ndwokacki 


D. |z praktyką sądową, poszukuje posady w Kra- 


kowie lub na prowincyi. Adres: T, T, poste re- 
stante Kraków, okazicielowi kwitu inseratowe- 
go Nr 5165. 5165 2 8 


Pokój frontowy 


' | dobrze umeblowany, z oświetleniem elek- 


trycznem i osobnem wejściem, zaraz do 
wynajęcia. Karmelicka 57, I p. 4764 3 8 


GRAZYA HIIILIUNYNUREEIER 


Artur Becr 


PIEKNOŚĆ 
CIAŁA 
IECEGO 


z kilkuset artyst. ilustr. Cena już z dyskr. przes 

A EZ R — też w markach (zaś za pobra- 
295 K). Instytut „Stella“, Lwów 1. Fach 

pó żów), 228. 5112 2 2 


Magazynier- kilmsisti 


pracujący od lat kilku, w fabryce mebli gię- 
tych, zdolny ekspedyent, poszukuje posady 
w przedsięhiorstwie handlowem lub przemysło- 
wem. Zgłoszenia pod K. S. poste restante Bo- 
chnia, za okazaniem kwitu inserat. 5171 2 3 


Loktyj JĘZYKA niemieckiego 


metodą Ansona, udziela tanio R. S. G., ulica 
Gołębia 16, II p., front, 5030 3 10 


Józei Grodyński 
c. k, notaryusz 4786 9 30 
w Krakowie, ul. Siawkowska l. 4. 


Urzędnik prywatny 


z kilkunastoletnią praktyką w większych ma- 
jatkach, poszuknje zaraz lub od 1 lipca posady 
kasyera, kontrolora, rachmistrza, do gospodar- 
stwa lub przemysłu, gdziekolwiek. Wymagania 
nie wygórowane. Zgłoszenia uprasza nadesłać 
od A. M. poste rest, Kraków 1. Z 4824 10 10 


i Pożyczki 


ina 4 do 6 procent począwszy od 200 koron, z 
poręczycielami lub bez, spiacalne w ratach 
miesięcznych po 4 kor., daje wypłacalnym oso- 
bom każdogo stanu Tilip Feld, bank i biuro 
giełdowe, Budapeszt, VIII. , Rakoczi-nt. Ua opia: 
śnienia den awa w opłacone. 4698 5 


Batyma hi 


z kilkuletnią praktyką, były kierownik handlu 
i właściciel z działu kolonialnego, katolik, lat 
21, zonaty, władający zarówno językiem polskim 
jak i niemieckim w słowio i piśmie, poszukuje 
stałej posady zaraz, jako kierownik handlu, 
magazynier, ekspedyent, lub też tentownego 
zastępstwa. Zgłoszenia pod „Rupniec* poste re- 
stante Trzebinia miasto, pa - 38 


Do sprzedania 


z powodu stosunków rodzinnych jest zaraz w Trze- 
bini, przy najruchliwszej ulicy, dom duży muro- 
wany, wraz ze znajdującym Się w nim lepszym 
handlem kolonialnym. Gotówki potrzeba na 
wszystko 7000 K, reszta 7000 K może zostać 
na hipotece. Dla kupca niczawodnie pewna 
egzystencya. Zgłoszenia przyjmuje Paweł Bę- 
benek, w Trzebini, 5055 8 8 


- Kupię 
dom z ogrodem w Krakowie lub 
w najbliższej okolicy. Zgłoszenia 
pod „Kupno“ przyjmuje Gł. Agencya 


dzienników i ogłoszeń, Kraków, ulica 
Szczepańska 9. 5100 4 4 


Radea drukarni L, K. Górski, 


Pp 


